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Kraków, sobota 21 maja 1938 r.

Ka widowni politycznej
(Telefonem od naszego warszawskiego korespondenta)

Nlebyleja^ą senzarję w kolach 
Politycznych stolicy wyw ołała  
^ladomnSt o klikugodzinnnj kon 
Francji min. W. Grabowskiego 
2 b. min. I. Matuszewsl m, juka 
PrZf a kliku dniami odbyło sią 
*  ministerstwie sprawiedliwości.

Ponieważ p. Matuszewski nie- 
W ele ma wspólnego z resortem  
P- Grabowskiego i, o ile nam 
wiadomo, nie ubiega sią ani o 
pisarką hipoteczną ani o nota- 
Hat, więc politycy wysnuwają 
wniosek, że konferencja ta mia­
ła charakter polityczny. Ponie- 
wat z druriej strcny m'n. Gra­
bowski nie jest ministrem poli­
tycznym I w żadnym wypadku 
h:e może reprezentować politycz­
nie rządu, więc narada ta musia­
ła mieć charaktar prywatno-poil- 
tyczny.

Możliwe, że p. Grabowski po- 
Proftu zaprosił p. MatuszewskJe- 
90 do Klubu 11 listopada. Klub 
tan, jak wiadcm.o grupuje w swym  
składzie skrajnie prawicowy ele­
ment, który różnymi drogami 
1 w rożnych latacn przystał do 
obozu r/ądzącego, nie wyzbywa- 
Uc się  wzniosłej idei pokumania 
°yo obozu za skrajną prawicą 

1 Powrotu na łono m acierzyńskie. 
•

W arszawa. Coraz cześciej poja- 
v P]ą się pogłoski o powołaniu 
bo życia nowego stronnictwa —

chłopskiego, prorz<: dowego I nie 
zależnego od O. Z. N. Dla akcji 
tej m ieliby być po yskanl byli 
posłowie I działacze ludowi, któ 
rzy obecnie czynnego udziału w 
życiu politycznym nie biorą.

Podkreślić trzeba, Iź Już swego  
czasu akcja taka była podejmo­
wana przez tzw. kadzicnłopów.

W  kołach  politycznych  głośno  
się już  mówi, że p o rz ąd ek  dzienny 
czerw cow ej sesji  nadzw ycza jne j  b ę ­
dzie się p rzed s taw ia ł  n a d e r  s k ro m ­
nie. S p ra w a  sam o rząd u  nie będzie 
na  mej p o s taw io n a  zasadniczo, o r ­
d ynac ja  w yborcza  do s a m o s ą d ó w

nie będzie  w ogóle  po ru szo n a  
w szy s tk o  bedzie z red u k o w an e  do 
now eli  bez  w iększego  znaczenia.

N a tom ias t  o t rz y m a  se jm  do za­
ła tw ien ia  k ilka  p ro je k tó w  u s taw  
ao row izacy jnych , zw iązanych  z m o n ­
to w a n y m  obecnie  w k ra ju  ap a ra tem
n ad zo ru  nad ap row izac ją  p ań s tw a .

*
P o  opuszczeniu  w o jsk a  i p rze jśc iu  

do dyp lom acji  gen. W ien ia w y  D łu ­
goszow skiego  zawakowałoi s tan o ­
w isko p rzew odn iczącego  k o m ite tu  
w y k o n aw czeg o  N aczelnego K o m ite ­
tu  uczczen ia  pam ięci Jozefa P i ł su d ­
sk iego  W  kolach  politycznych u- 
t rzv m u ją ,  że na  s tan o w isk o  to Lę- 
dzie p o w o łan y  przez P. P re z y d e n ta  
znany  h is to ry k ,  sen. A r tu r  Śliwiński.

ttaifsin mieszańcem!
P ra g a  (Tel.J w m iejscow ości Eich- 

wald, kolo  B erlina  is tm e je  sp ec ja l­
ne biuro, m ające  n a  celu ^badanie 
pochodzen ia  N iem ców  sudeckich, w 
m yśl zasadniczego  p o s tu la tu  h it le ­
ro w sk ieg o  o czystośc i k iw i,  p rze -  
d e w s /y s tk im  cz łonków  partii.  Hit- 
le ro w k a  p o g a rd a  d a o sobn ika  o k rw i 
m ieszanej me og ran icza  sie do  lu ­
dzi pochodzen ia  żydow sk iego , lecz 
rozciąga się rów nież  n a  zn iem czo­
nych  słow ian.

O rg a n  „Ligi N a ro d o w e j” b. min. 
S trz ib rn eg o  „Poledni l i s t '* d o m ag a  
się zbadan ia  m e try k  A vszystkich  
N iem ców  w Czechosłow acji ,  aż do 
trzeciego poko len ia  w stecz  i przy 
znania  p ra w  m niejszościow ych  ty l­
ko N 'em co m  czystego  pochodzen ia

K uła  polityczne p o d k re ś la ją ,  ze
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w  dążen iu  do ruzbic ia C zechosło  
wacji R zesza  nie cofa się p rzed  
użyciem  m ieszańców . M ieszańcem  
tak im  jes t .  H enle in , w  k tó ie g o  
ży łach  p ły n ie  czesk a  k re w  D wo- 
rzaczków , a ja k  n iek tó rzy  tw ierdza ,  
n a w e t  k re w  żydow zka.

Nie p o zb aw io n y m  p ikan ter ii  je s t  
fakt, że w szy scy  ci m ieszańcy , m a ­
ją  p e łn ą  św iadom ość  tego , że w r a ­
zie p rzy łączen ia  S ude tów  do R ze ­
s z y —zo s tan ą  odsunięci od w szelkich  
w p ły w ó w  i s tanow isk .  T ak  s ta ło  się 
w A ustri i ,  gdzie w iększość  posad  
obsadzili N iem cy  z R zeszy ,  a sam  
„G auleiter"  S ey ss  In ąu a r t ,  z po ch o ­
dzenia  Czech, czy  s-towak, nie od ­
g ry w a  już  obecnie żadnej  roli.

Sądząc z tyDOw o czeskich  nazw isk  
i p o ch o d z en ia— N iem ców  w C zecho­
słowacji,  p o to m k ó w  d aw n y ch  n ie­
mieckich k o lo m stó w  je s t  za ledwie 
około  miliona, podczas  gdy  dwie 
trzecie  jest p o ch o d zen ia  nie n ie­
mieckiego.

Tokio. D riennlld japońskie donoszą, że 
z  inicjatywy organizacji komunistycznej 
zostały zorganizowane na tyłach wojsk 
japońskich, walczących w Chinach, oddzias 
ły  partyzanckie t. zw. „Mimuari*1. O ddzia­
ły  te zorganizowano z resztek oddziałów 
„ K u o m i n ta n g u 1 )ziałają one przzważrJe 
w prowincjach Czahar, H usian, Man-Czeu, 
są dobrze uzbrojone i wyekwipowane. Pie« 
niądze na uzbroienie tych oddziałów as 
sygnuje Komintern.

Czy n n :\ f  na ;rez. Lebran 7
Paryż (ar). Władze francuskie 

przeprowadziły ostatnio liczi e a- 
reszto wania wśród aiPoncmistów  
bretońsklch. Jeden z aresztowa­
nych zeznał, że autonomiśti plano­
wali dokonanie zamachu na prezy­
denta republiki francuskie] Lebruna.

Fiihrer w ęgiersk i 
przyznaje się do 

klęski
Budapeszt (tel.) Przywódca wę­

gierskich narodowych socjalistów  
Franciszek Szalasi zamieszcza w  
„Kis lfjsag“ list, w którym komu­
nikuje, że rezygnuje ze wszyst­
kich godności w stronnictwie 
i wyccfuje się z działalności po­
litycznej. Szalasi twierdzi przy 
tym, że nie ma żadnych planów  
politycznzch na przyszrość. Krok 
swój motywuje tym, że głoszone 
przez niego zasądy zostały źle  
zrozumiane, wskutek czego zwlą 
zany z jego nazwiskiem  ruch, 
doprowadził do wytworzenia się  
poważnej sytuacji. Juko patriota 
węgierski Szalasi nie chce przy­
czyniać się do stwarzania trud­
ności (?)

W kołach poinformowanych 
twierdzą, źe jest to manewr a la 
Codreanu. Czyżby z tego w ynika­
ło, źe wkrótce hitlerowiec Sza- 
lasl stanie przed sądem ?

W arszawa (tel). W tych dniach 
odbyć się m iała 2-godzinna kon­
ferencja między płk Sławkiem  a 
sen. Kozłowskim . Rozmowa ta 
ma posmak wybitnie sensacyjny  
jeśli zważyć, że obaj cl mężowie 
stanu kierowali nawą państwową 
w okresie pomajowym, a ostat­
nio nie odnoszą się oni pozytyw­
nie do prac 0. Z. N.

m
W a rs z a w a .  (Tel.) Z arząd  Gł. Zw . 

N auczycie ls tw a Po lsk iego  w y s tąp ił  
n a  d rogę  sąd o w ą  p rzec iw k o  „ G o ń ­
cow i W a rs z a w s k ie m u 1*, k tóry  p ie rw ­
szy p o d a ł  w iadom ość  o usunięciu  
k rzy żó w  z b iu r  Z w iązku  i pos taw ił  
Z w iązkow i za rzu t  te r ro ry z o w a n ia  
członkOw.
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Włochy straszą Francję...Na marginesie

D opiero  w czora j p isa l iśm y  o to ­
w arzy s tw ie  w za jem n e j  adoracji.  P. 
M ackiewicz chwali B ocheńskiego , 
B o ch eń sk i  chw ali  Mackiewicza... P o ­
dobnie  s p ra w a  p rz ed s taw ia  s.ę z p p .  
p o s łam i z t. zv g rupy  . J u t r a  P r a ­
c y ” H o p p e m  i B udzyńsk im .

Jak  w iadom o pose ł B udzyńsk i 
stał się an tysem itą ,  dop iero  w o s ta t ­
nich latach. U przedn io , w czasie w y ­
b o ró w  gorączkow e czynił s ta ran ia ,  
by  p o zyskać  dla siebie g łosy  ży­
dow skie . Jeździł więc po te ren ie ,  w y ­
d aw a ł  ulotki w języku  żydow sk im , 
ucz to w a ł z rab inam i, SKtadał pro- 
żydow skie  dek la rac je ,  obiecyw ał,  
p rzy rzek a ł ,  czulił się, n iczem  p rz y ­
słowiowy R o m eo  do n iem n .e j  p rz y ­
słow iow ej Julii Zabiegi p. B u d zy ń ­
skiego zos ta ły  uw ieńczone sukcesem . 
G ło sam i w yborców  żydow skich  zo­
s ta ł  w y b ra n y  posłem .

D o p ie ro  w ów czas p. Budzyński 
od s łon ił  p rzy łb icę  ! Z g łasza  wnioski 
żydozercze , d ek lam u je ,  że on  za w ­
s z e -w y s tę p o w a ł  p rzec iw  Ż ydom .

P o tem  p. B u d zy ń sk i  b y ł  członkiem 
O. Z. N., a te ra z  znów  u s tąp ił  z O. 
Z. N, i z pp . D udzińsk im  i H o p p em  
k rz ą ta  się koło  s tw o rz en ia  now ej 
p a r ty jk i .

W  tych  dniach p. B u d zy ń sk i  o b ch o ­
dził 25-leini juo ileusz  sw ej działa l­
ności społecznej i publicystycznej.  
N a  bankiecie  p rz em aw ia ł  b. p re m ie r  
K ozłow ski,  k tó ry  je s t  archeologiem . 
O tó ż  m o w a p. K oz łow sk iego  na  cześć 
p. B u d z y ń s k ie g o — jak  d o n o szą  p is ­
m a w arszaw sk ie  — b y ła  doskonała ,  
bo ch y b a  ty lko archeo log  i prehis- 
to ry k  m oże wczuć się i zrozum ieć 
m entalność, b io rącą  swój p o czą tek  
w p reh is to ri i  e t y k i : w epoce  k a m ie ­
n ia  b ru k o w e g o  i że laznego łom u .

O wiele więcej en tu z ja s ty czn e  
p rzem ów ien ie  w y g ło s i ł  p o se ł  H o p p e .

„ Kochani P an o w ie  ! pow iedzia ł  k o ­
chany  H o p p e .  F e n o m e n  osobliwy, 
z k tó ry m  m am y dziś do  czyrdema, 
to  B udzyński.  D z iw ny  to  człowiek, 
p io n e r  em igracji  w A m ery ce ,  badacz 
i p o d ró ż n ik  n a  A m azonce ,  żołnierz 
w U rugw aju , s tu d e n t  w H iszpanii,  
w o źn y  a później r e d a k to r  w P a ry ­
żu, beliniak w i .egionach, a zaw sze 
w alczący p isarz , zaw sze p rz ec ie ra ­
jący  jak iś  n o w y  ś la d . . . ' .

Is to tn ie  c iek aw e :  fenom enalna
zmiana zaw odów , no i... fen o m en a l­
n a  ew o luc ja  pog lądów .

K. M.

Czytajcie 
„alb t*albo”
Organizacja sprzedaży w ęgla  

na wsi postępuje naprzód
W  tych  d n iach ’odby ła  się w Zw iąż 

ku S pó łdz ie ln i  Rolniczych i Zarob- 
kow o-G ospodarczycb  ko n fe ren c ja  za ­
in te re so w an y ch  ce n tra l  hand low ych  
z f irm ą „P ad w o ”. K onferenc ja  ta  
s tan o w iła  je d e n  z n a s tęp n y c h  e ta ­
p ó w  n aw iązanego  sw eg o  czasu w 
K atow icach  k o n tak tu  pom iędzy  
Zw iązkiem  Spółdzielni Rolniczych i 
Z a ro b k o w o -G o sp o d a rczy cn  i firm ą 
„P a liw o”, a om ów iono  na  niej szcze 
goły, do tyczące  w za jem n e j  w sp ó ł­
p racy  "w zakres ie  p ro p a g an d y  i o r ­
ganizacji sp rzed aży  w ę g la  n a  wsi.

W  w yniku  konfe renc ji  p o s ta n o ­
wiono, że Z w iązek  G o sp o d a rczy  
Spółdz ie ln i  Rolniczo H an d lo w y ch  
w W a rsz a w ie  oraz  Z w iązek  H a n d ­
lo w y  Spółdzielni, S k ładn ic  i S k le ­
pów  Tóółek Rolniczych we L w ow ie  
za w rą  z f irm ą „P a l iw o ” spec ja lną  
um o w ę  odnoszącą  się do pow yższej 
akcji,

—t  O o —

P rem ie r  ang ie lsk i C h am b er la in  
miał s p ry tn y  p la n :  za leażdą cenę 
odsunąć  W łochy  od Niemiec, rozluź­
nić oś Rzym -B erlin . D latego  „ods tą  
p ił” M ussolin iem u H iszpan ię .  W  G e ­
new ie  nie p o sz ło  m u to ta k  łatwo, 
jak to  n asza  p ra s a  p raw ico w a pisa ła .  
Jed n a k  w n io sek  m in is lra  sp ra w  za ­
gran icznych  H iszpan ii  A lv a reza  del 
V avo  n ap o tk a ł  n a  sp rzec iw  ty lko 
cz terech  p a ń s tw ;  Anglii, F ranc ji ,  
R um unii  i Polski, zaś od  głosu  
w s t rz y m a ły  się : Belgia, S zw ecja ,  
N ow a Z eland ja  Y ran ,  A m e r y k a  P o ­
łudn iow a, C hiny i Ł o tw a  J a k  w ia ­
dom o rep rezen tan c i  tych p ań s tw  nie 
popar li  s tan o w isk a  Halifaxa. W  s a ­
mej zaś Anglii p o l i ty k a  C h a m b e r ­
laina n a p o ty k a  na silny spizeciw- 
opinii, k tó ra  pod  p rzew o d n ic tw em  
w odza  lewicy k o n se rw a ty w n e j  W in- 
s to n a  Churchilla, d o m ag a  się zd ecy ­
dow anego  w y s tąp ien ia  przeciw-ko 
agresji  fa szys tow sko-h it le row sk ie j .  
N a jlepszym  b a ro m e tre m  „'potępienia 
p ro faszy s to w sk ie j  polityki C h a m b e r ­
laina są  uzupe łn ia jące  w y bory ,  k tó ­
re  s tale  p rzy  noszą  k lęskę  k an d y d a ­
to m  k o n se rw a ty w n y m .

O to* ta k  sam o  jak  A nglia  u s i łu ­
je, z re sz tą  bezsku teczn ie ,  oziębić 
przy jaźń  M ussoliniego z H it le rem , 
ta k  sam o  z d rug ie j  s tro n y  p ra g n ą  
W ło ch y  osłabić p rzy m ie rze  angiel- 
sko-francusk ie .  Jak  d o tąd  b e z sk u ­
tecznie ! I m e m a  żadnych  nadzie ji  
by z czasem  ud a ło  się to u zy sk ać  
M ussolin iem u Ż aden  rząd angielski 
tego  nie uczyni. A cóż m ówić d o ­
p ie ro  o n o w y m  rządzie, k tó ry  po 
w rześn iow ych  w-yboiach b ry ty jsk ich  
n ap e w n o  op ie rać  się będzie na  S tro n  
nic tw ie  P ra c y .

Niem niej M ussolin i pi óbuje  szczę­
ścia...

I d la tego  w  G en u i  pow iedzia ł, że 
ed  A nglii  Włochy niewiele dzieli, a 
od  F ran c j i  b. du żo . . .  D uce chce, 
ab y  zw yciężył w  Hiszpanii gen. 
F ranco , F"anc ja  p ra g n ie  zw ycięs tw a  
Barcelony...

Blumowu zarzucano , że nie chce. 
albo że jako  socjalista, u tru d n ia  po 
rozum ienie  z W ło ch a m i.

D a lad ie r  w e sp ó ł  z B o n n e tem  za­
brali się energ iczn ie  do rozm ów  
z D ucem . Już, już m iało  dojść do 
m ianow an ia  am b a sa d o ra  fiancusk ie -  
go w Rzymie,..  P rag n ię to  ty lko  prze  
czekać w izytę  H ile ra  w Italii T y m ­
czasem  ta  w izyta  sp raw iła ,  że F r a n ­
cja  zażąd a ła  oficjalnych w yjaśnień  
od M ussolin iego  w- sp raw ie  jego  
n iedw uznacznych  gróźb pod a d re ­
sem  P ary ża .  A m b a s a d o r  francusk i 
nie ta k  p ręd k o  pow ita  w  R zym ie 
cesa rza  ahisy ńskiego. Nie p om ogły  
u s tę p s tw a  B onneta  w obec n ieobec­
nych W ło c h  w  Lidze N arodów .

D y k ta to rz y  w  s ty lu  M ussolin iego 
i innych nie zn a ją  tę na g rzeczno­
ściach i u s tęp s tw ach  (dyplomatycz­
nych. I rokow an ia  f ran cu sk o -w ło s­
kie u tk n ę ły  na m artw y m  punkcie, 
a p rzy n a jm n ie j  u leg ły  zn aczn em u  
zaham ow an iu .  Nie ty lko lewica fran 
cuska  p rz ec iw n a  je s t  ty m  ro k o w a  
niom, ale rówmież H eriot^ i p raw ica  
z po d  zn a k u  M andla nie pali się do 
usad o w ien ia  francusk iego  a m b a s a ­
do ra  w R zym ie

T rz e b a  jed n ak  przyznać , że Mus- 
sol.ni tak że  nie o kazu je  zby t  w iel­
k iego  en tuz jazm u  do rozmów' z 
F ranc ją .  N araz ie  zadaw'alnia się pak  
tem  z A ng lią  i s tra sz en iem  Francji .  
Chce w ten  sposób  w y ta rg o w ać  na 
F ranc ji  sy m p a tie  i poparc ie  dla gen. 
F ranco . Może w tedy  zechce udzie­
lić jej gw arancji  w zachodniej czę ­
ści m orza  Ś ródziem nego.. .  zechce 
opuścić h iszp ań sk ą  M ajorkę.,,  i za ­
bezpieczyć Francji  d rogę  do Afryki. 
Atoli F rancja na tak ą  sam obó jczą  
w y m .an ę  „ to w a ró w ” pó jść  nie może 
bo to k o sz to w a ła b y  ją  s tanow czo 
za drogo .

Mógł C h am b erla in  p rzefrym arczyć  
H iszpan ię ,  tąk  jak  zdradzono  A b i­
synię, m ógł za  cenę opuszczen ia  
H iszpanii kupić od  M ussolin iego 
gw aranc je  na  wschodnie j  części m o­
rza  Ś ró d z iem nego , — bo inaczej 
W ielka B ry tan ia  n .e  b y ła b y  k ra je m  
kup ieck im  — ale teg o  uczynić nie 
m oże F ran c ja ,  bo podcię łaby  pień 
gałęzi, n a  k tó re j  u sadow iła  ‘sw ą  
jmzyszłość i b y t  p ań s tw o w y .
T o te ż  rokow 'anin francusko-w doskie 
n ap o ty k a ja  na  o lbrzym ie trudności.  
W y k o rz y s tu je  św iadom ie  tę  s y tu ­
ację  ' Mussoliui i g roźbam i u s i łu je  
na  F ranc ji  w-ymusić u s tę p s tw a .  Ale 
zapom ina , że F ra n c ja  to  nie Abi- 
syn ja , to nie k ra j ,  k tó ry  zbójecki 
napad  odp ierać  będzie^dzidami i go 
łym i r ę k a m i . .. że F ra n c ja  u m ia ła  
poradzić  scb ie  z w iększym i t ru d n o ­
ściami.
O s ta tn ia  mow-a M ussolin iego trafiła 
w próżnię . F ra n c ja  n a  niej sko rzys

Dajemy dzisiaj drugie z  kolei przemó­
wienie, wygłoszone przez pik. Orzędzifi- 
sklego w Klubie Demokratycznym war­
szawskim, na wieczorze, poświęconym 
Hiszpand. Redakcja.

Jeże libyśm y zechcieli p rz e p ro w a ­
dzić p o rów nan ie  m iędzy położeniem  
św ia ta  p ra cy  w H iszpan ii  i Polsce, 
to  n iew ątp liw ie  dosz libyśm y do 
pi zekonania , źe to, co się działo 
w H iszpanii ,  p rzed s taw iło b y  się 
n am  jak o  jak iś  n iep ra w d o p o d o b n y  
koszm ar.

W  Polsce 0.4 proc. ogółu  lu d ­
ności ży jące j n a  wsi — obszarn icy  — 
p o s iad a ją  20 proc. ziemi, re sz tę  zie­
mi 80 proc. p o s iad a  ch łop  roluy, 
99.6 ploc . W  H iszpan ii  zaś  2 proc. 
ogó łu  ludności p o s iad a  70 proc. 
ob sza ru ,  gdy  ch łop  75 proc. ludnoś 
c i — zadowolić się rnusi 4 proc . u p ia -  
wnej roli. W ięk szo ść  roli ob rab ia  bez­
ro lny  p ro le taria t.

O b o k  kas ty  feudalnej, obszarni- 
czej, wnelkie m ają tk i  rolne posiada 
k ler  24 proc . m a ją tk ó w  ziemskich. 
C iężar k le ru  na  ca łym  życiu h isz ­
pańsk im  je s t  w ielekroć bardziej p rzy ­
gn ia ta jący ,  niż u nas. W  Polsce, 
m ające j ludności 32 miliony, je s t  
30 b isk u p ó w , w H iszpanii o 23 nul 
łonach j e s t  70 b iskupów . Ale k ler 
niety lko d w o ry  t łu s te  obsadził. Ma 
on znaczny  udzia ł  i w m ieście , 
w  p rzem y śle  i h a n d lu ;  Jezuici np. 
m a ją  o lbrzym i w łasn y  ban k ,  są  
w spó łw łaśc ic ie lam i cz te rech  innych 
banków , p o s iad a ją  O k rę to w e  T o- 
w a rz \s tw 'o  T ra n s a t la n ty c k ie ,  kolej 
m ad ry c k ą  itd. itd.

T ak ,  to jest p ew n e , niety lko i nie 
na  pierwszy m plan ie ,  sprawry  b o s ­
kie obchodzą  w ysoki k ler  h iszpańsk i.

A rm ia  h iszpańska ,  t e n  e lem ent,  
k to rv  sp o w o d o w a ł  o b ec n ą  rebelię, 
s ta ł  sie je j p ro m o to re m  i n a rz ę ­
dziem, m e da się d o p ra w d y  p o ró w ­
nać z żadną  mną. N a l żo łn ierza  
p rz y p a d a ł  tain jed en  oficer, w ła ś ­
ciwie w i ę c : oficer, o rd y n a n s  i 6
żo łnierzy . Na 656 żołnierzy jeden  
gene ra ł .  T w o rz y ła  się w  te n  s p o ­
sób a rm ia  sam y ch  niem alże  g e n e ­
rałów- i oficerów, a rm ia  rozpo li ty ­
ko w an a ,  p o d p a r ta  t łu s ty m i p e n s ja ­
mi i gażam i, arm ia , karn ie  bron iące  
is tn ie jącego  s ta tu s  quo  i s to jąca  na  
s traży  ow ych in te re sów , zaw-sze 
zre sz tą  po  s tron ie  reakcji,  a rm ia  — 
źródlisko Wsźelkioh p ronunc iam en to .  
O czyw iście ,  że nac isk  na p e r s o n a ­
lia powodow-ał rów nocześn ie  n ie­
zm iern ie  nikły poziom  b u d że tu  dla 
s p ra w  sam eg o  sp rzę tu  w o jen n eg o .

ta ła ,  bo sk u p i ła  o n a  cały  naród, D° 
o tw o rz y ła  oczy w szy s tk im  tym , kth 
rzy  w ierzyli w  p o k o jo w e  intęncje 
d y k ta to ró w .

F ran c ja  p o s iad a  so juszn ików , Mus 
solini także ,  ale h is to r ia  uczy, że na 
so juszu  z N iem cam i Italia nie m o?e 
b azo w ać  sw oje j  przyszłości.

Ju ż  raz W ło ch y  ze rw ały  trójprzY' 
m ierze, A było  to  w łaśn ie  podczas 
wielkiej w ojny  eu ro p e jsk ie j .  Histo­
ria lubi się pow tarzać ,. . .

M ussolini w ystrze l ił  w G enu i ?-e 
s t ra szak a .  S traszak iem  p ło szy  si? 
dzieci...

F ran c ja  j e s t  d o ro s ły m , o d w a ż n y ^  
n a ro d em . W ło s i  — jak  opow iada ją  
naoczni św iadkow ie  os ta tn ie j  wojnY 
św ia tow e j — opszyci tchórzem ....

Uciekali i grozili, grozili i uciekał1
K ia j  N ap o leo n a  p rz e t rw a  groźby 

m a ły ch  kaprali....
S T E R

—oOo—

gdyż p en s je  w szy s tk o  n iem al za­
b iera ły . Nie dziw  więc, źe tyle 
sp rzę tu  tego  n ad e s ła ć  późnie j niU' 
sieli gen. F ran co ,  M ussolini i Hitler-

Należy raz  w reszc ie  u su n ąć  k ła m ­
liw ą a szkodę  i zam ącen ie  jedy» ie 
p rzy n o szącą  w e rs ję ,  legendę  niemal) 
jak o b y  rebelia  gen. F ran c o  b y ła  na­
tu ra ln y m , z św ie tego  oburzem a 
p ły n ący m  o d ru ch em  jak ichś  gorą ' 
cych p a tr io tó w  po z a m o r d o w a n i  
C atro  Sote lo . O to ż  dow iedz iono  ju- 
mozbicie, że od p ierw szych  chwil 
obalen ia  m onarchii i w-prowadzem3 
R epublik i,  toczyły  się k o n k ie t t^  
p e r t r a k ta c je  m iędzy  przedstaw icie ;  
lami praw icy  i arm ii  hiszpańskimi
0 M ussoiin im  i h it le row sk im i Niem" 
cann.
W a lk a  H iszpand  R epublikańsk ie j ,  t*> 
w alka dem okrac j i  ca łego  św iata .  Na- 
jazd na  lud p ó łw y sp u  p iren e isk ieg i  
p rzy g o to w y w an o  od lat. D a jąc  d z i  
gen. F ranco  siły  w o jsk o w e  Mus’s»j 
lim plansuje ,  że na  w y sp acn  Bale' 
arskich, s tw orzy  s w ą  baz? 
w-ojenną, w y p ad u w ą ,  w ręce  swe 
u jm u je  iducz. od całej zachod n iej  
części M orza Ś ródz iem nego . T y i  
s am y m  zag raż a  Anglii, odcina  F ra» ' 
cję od możliwości sze rok iego  cz<JT 
pan ia  z olb rzym iego  rezerwuaru* 
jaki s tanowuą dla niej kolonie 
P ółnocnej A fryce, M arokko , T u n is
1 A lger

Z drugiej s t rony  H iszpania  gen- 
1 'ranco dla Niemiec to spichlerz 
n iezm ierny , sp ich lerz  obficie zaop?' 
trzony  w- te  su ro w ce ,  k tó ry ch  b r a ­
tu  jeszcze, b ra k  ciągle do imperia ' 
lis tycznęgo p o d bo ju  E u r o p t .  żelaz^ 
miedzi, ołow iu, cynku , rtęci. j e “ 
tu g roźba  p rz ed ew sz y s tk ie m  dl11 
Anglii ,  do k tó re j  należy  52 pro> 
ca łego  k ap i ta łu  H iszpanii.  Par^ 
n a ro d o w a  socja lis tyczna niemieck* 
p rzed  w o jn ą  dz ia ła ła  jaw n ie  i j a łV' 
nie organizow ała  przew rót. S ta ł  * 
nią sławmy b an k ie r  Zyd hiszpańs^1 
J u a n  M arch. (W ogóle z tym i Z y & '  
rai w H iszpanii  k ło p o t  ma ty ł1' 
A B C —je s t  ich w szys tk iego  zaló‘ 
wie 00.8 p ioc . — i t ru d n o  w  ta k F  
w a ru n k ach  sa m y m  Ż y d o m  przyP1̂ 
sać całą  w o jn ą  d o m o w ą!)  A yó* 
nocześnie H iszp an ia  gen. SraiF  
dla N iemiec to w y b u d o w an ie  jak- 
koniecznego  zaplecza, przygott»v 
nia pozycji w yjśc iow ych  do wOlD 
ś w ia to w e ’, to  s tw o rzen ie  dla F r 31̂  
cji now-ego frontu , k tó reg o  nie W Q 
ni linia M aginota

W  takich w a ru n k ach  k o a ty D ^ ,  
w-anie sy s tem u  n ie in terw encji ,

Przemówienie płk. Januarego G iz^d^skieio



KRAKOWSKI KURIER PORANNY 3

- 'w racaliśm y już  p a ro k ro tn ie  — na 
« m ach  naszeg o  pism a — uw agę 
uPini publicznej na  bijącą ze szpalt  

Gazety P o ls k ie j” d e fe ty s ty c zn ą  nie­
wiarę w siły po tencjona lne  s p o łe ­
czeństwa polsk iego  i jego zdolność 
do D rze jęc iazb io row ej odpow iedz ia l­
ności za losv naszego  k ra ju .

Podkreślaliśmy również konsek­
wencje tej niewiary, których wy- 
rażn.ym odzwierciedleniem są nie- 
-5-tanme podnoszone przez „G aze tę  
Polska” tota listyczne koncepcje  
Przebudowy ustroju politycznego na- 
^ eg o  państwa.

T o  s tanow isko  .G a z e ty  Polskiej* 
Uwydatniło się szczególnie ja sk ra w o  
W niedawmym, a g łośnym  ar tyku le  
0 pięciu grzechach g łów nych  sp o łe ­
czeństwa polskiego.

Jeśli zw racam y  d a l ą  u w a g ę  na  
Pnię ideową w y w o d ó w  „G a z e ty  Pol­
skiej", to  nie z racji, że je j t e o re ­
tyczne ro zw ażan ia  to talis tyczne zn a j­
dują dziś sw e  odbicie realne w p rz e ­
mianie s t ru k tu ry  politycznej naszego  
kraju, ale z uw agi,  na m onopol, 
rep rezen tow an ia  ,.całości obozu po- 
Uiajon ego“ , jaki uzurpuje sobie „ G a ­
meta Po lska" .  N a to m ias t  pytan ie ,  czy 
^rgan naczelny O Z N . re p re z e n tu je  
lsto tną linię tego  obozu  i je s t  wicr- 
nym odbiciem  ak tua lnych  czy s ta ­
łych pog lądów  O Z N . na rzeczyw i­
stość po li tyczną Polski, p o to s taw ia -  
•hy do ro zp a trzen ia  k ierow nic tw u  
°bnzu Z jednoczen ia  N arodow ego .

O sta tn io  ukazał się na łam ach  
uG azew Polsk ie j"  a r ty k u ł  p. t. „Nie- 
;prawiizone proroctwa", który p o ­

krótce om aw ialiśm y w przeglądzie  
t>rasv A rtyku ł  tanv. odo iegający  
W pew nych  w nioskach  o d  poglądów  
Zwyczajnych „ G aze ty  Polsk ie j" ,  o 
pa trzonw  jes t  znam iennym  k o m e n ta ­
rzem, że nie pochodzi on, od osoby  
z „kół legionów o peowiacki. h ‘‘ a za­
mieszczony je s t  „ze w zględu  na za ­
w artą  w nich (t. j. uw ag ach  au to ra )  
ob iek tyw ną ocenę obecnej sy tuacji  
Politycznej".

T o  podkreś len ie  nie legionowo- 
Peowiackiego pochodzen ia  a r ty k u łu  
może oznaczać, albo o trzeźw ien ie  
> G aze ty  P o lsk ie j"  w jej m onopoli 
cznych, zakusach  rep rez en to w an ia  
całości obozu legionowo-peowiackie- 
Jo, albo też  próbę przem ycania  
jed n eg o  z a sp e k tó w  poglądu  „ G a ­
mety Po lsk ie j"  n a  rzeczyw is tość  po­
etyczną naszego  p a ń s tw a  d io g ą  o 
t łaszam a uw ag  poza redakcy jnych .  

G rać  m og ła  rów nież  rolę „ s k ro m ­

nemu o b łu d y  i św iad o m eg o  niepa- 
t*zenia się na fakty, je s t  dow odem  
cbow iązy  w ania w E u ro p ie  jak ie jś  
n iep raw d o p o d o b n e j  a tm o sfe ry  za ­
k łam ania .

M ówią n iek tó rzy  o p o m o cy  S o ­
w ietów  dla R epublik i H iszp ań sk ie j .  
ł \v tam  się p o p ro s tu ,  jak iż  to rząd, 
rz.ąd legalny, m ia łby  nie p rzy jąć  
sprzętu  w o jen n eg o  od s a m e g o  njab  
ła naw et,  w ted y  gdy  n ap ad n ię to  
go znienacka, gdy  p rzy jac ie le  zd a­
w a łoby  się najb liżsi te j pom ocy  
Właśnie odmów.li.  I to m a  być do- 
Wód n a  zbo lszew izow anie  Hiszpanii!

Ci k tó rzy  już, już czeka ją  na  
zw ycięstw o gen. F ranco , p o p e łn ia ją  
leden zasadniczy  b łąd  : w ra ch u n k u  
;wym  nie u w zg lęd n ia ią  w ażnej,  

"ardzo  w ażnej pozycji en tuz jazm u , 
ńkocham a wolności. A le  o czyw is­
tym  jes t ,  że to  do  zw y c ię s tw a  nie 
Wystarcza.

E u ropę  dzisiejszą cechu je  n ie ­
zwykły u p ad e k  m oralności polfy.cz- 
llPj. T o ,  co się dzieje dzisiaj w  sto 
5hnku do Hiszpanii R epublikańsk ie j ,  
t(J k ry z y s  sum ien ia  ludzkości. T rz e ­
ba, żeby  sum ienie  ludzkości zwy-

n o ść"  zespo łu  „G azety ' P o lsk ie j"  i 
konieczność  p o dkreś len ia  p ew n eg o  
d y s ta n su  p rzy  n iedw uznacznym  
s tw ierdzen iu  a u to ry ta ty w n y m  „ p o ­
s łan n ic tw a  d z ie jo w eg o "  g rupy , k tó ­
rej św ia topog ląd  r e p re z e n tu je  chyba  
„ G a z e ta  Polska".

T a  je d n a k  część k o m e n ta rz a  r e ­
dakcji naczelnego o rganu  O Z N  , 
k tó ra  m ówi o „ o b iek ty w n e j  ocenie 
obecnej sy tuacji  po li tyczne j"  w s k a ­
zuje  w yraźn ie ,  że p od  poglądam i 
w y rażo n y m i w ar ty k u le ,  podpisuje 
s ę  „Gazeta P o lsk a ”, jeśli nie obo­
m a ręk am i to  p rzy n a jm n ie j  jedną. 

•  *#
A u to ro w i a r tyku łu  chodzi o s p r e ­

cyzow anie  sen su  i p o b u d ek  obecnych 
w alk  politycznych w oparciu  o dwie 
p rzes łan k i  — zdan iem  a u t o r a — k o ­
nieczne, jako p u n k t  w yjścia  dla w sze l­
kich rozw ażań  o sy tuacji  wewmętrz- 
nej Polski. P rz e s ła n k a  p ierw sza ,  to 
fakt, „ze ok re s  pomajow'*' t rw a  już 
la t d w anaśc ie  ‘, k sz ta ł tu jąc  się w  
p rzew ażne j  części p od  w p ły w a m i 
Józefa P iłsudsk iego , o raz  p rz e s łan k a  
d ruga ,  że — jak  dotychczas  — „za ­
w iodła  w-szelkie p rzepow iedn ie  ry c h ­
łego  końca  re g im e‘n pomajowmgo".

P y tąn ie  p ie rw sz e :  jak  się p rzed  
s taw ia  „w alka  opozycji  z rz ąd em  i 
jak ie  są  jej szanse  ?

A utorowd a r ty k u łu  sp raw ia  n ie­
z w y k łą  tru d n o ść  sp recy zo w an ie  ce ­
lów', p ro g ram u  i idea łów  us tro jo w y ch  
opozycji, a zw łaszcza „ jak  sobie o p o ­
zycja w y o b raża  s tan  rzeczy gdyby 
obóz leg io n o w y  isto tn ie  u su n ą ł  s,e 
od w ła d z y ?  I czym  by zo s ta ło  w y­
pe łn ione  pow sta łe  wów czas vacuuin  
k tó reg o  — jak  w iadom o — nie zno­
si n a tu ra  “ ?

Nie dziwią nas  te  trudnośc i au to ­
r a  przy odpow iedzi na pow yższe  p y ­
tanie. J a k  bow iem  w idać z u ży w a­
nia jednolitego  i g en e ra ln eg o  p o ję ­
cia s łow a„opozvc ja" ,  a u to r  popełn ia  
analogiczny bład, co ci, k tó rzy  D o ­
glądy „G a z e ty  Polsk ie j"  uwraża ją  za 
opinię ca łego  obozu  legionow'o p e o ­
wiackiego. A le to  jednosłórwkowe 
określen ie ,  znam ionuje  szczególniej 
w yraźn ie  poziom  dojrzałości polity­
cz n e g o  myślenia autora, k tó ry  nie 
d o s trzeg ł  do tąd  v rzeczyw istośc i  
polskiej rozróżnienia m iędzy o p o ­
zycją lewicow y i d em o k ra ty c z n ą  a 
p raw icow ą, rozróżnien ia  w przesłań  
karh opozycyjności lew icy i prawucy.

B łęd n e  genera lizow anie  pewmych 
pojęć jak i w sk a z a n e  w yżej „zn aw ­
s tw o "  życia  po litycznego naszego

ciężyło  n ad  rzek ą  E bro . Ale żeby  
sum ien ie  ludzkości zw yciężyło  nad  
rz ek ą  E bro , m usi zw yciężyć nad  
T am izą ,  Sekw-aną. Musi zw yciężyć 
n ad  W is łą !

N a sz tan d a rze  ruchów' w7yzw oleń- 
czych E u ro p y  w r. 1831 imię Polski 
w y p isan e  było , Polski, k tó ra  k rw ią  
po w stań czą  za trzy m a ła  pochód  car­
sk iego  b a rb a rz y ń s tw a .  D ziś  H isz ­
p an ia  stać  się mu: i s z tan d a rem  d e ­
m okracji 1

Anglia a śmpe?ium 
w ł o s k i e .

N iem ieckie k o ła  wojskow-e oce­
n ia ją  p esy m is ty czn e  p e r s p e k ty w y  
ew en tu a ln e j  w ojny  dla W łoch . W  
m aju  1937 r. niem ieckie czasop ism o 
w o jsk o w y  „D eu tsche  W ehr*  pisało 
co n a t tę p u je  : „A ngie lsk ie  m orsk ie  
siły zb ro jne  m o g ą  przeciąć d ec y d u ­
jące  połączenie W ło ch  ze W sc h o d ­
nią A fryką ,  p o zo s taw ia jąc  w łoskie  
kolonie w raz  z a rm ią  kolonialną 
n iep ew n em u  losowi.*

k ra ju  m usi  w ko n sek w en c ji  dopio- 
wadzic do tego  rodzaju  s tw ie rd zeń ,  
że w ośw iadczen iach  o p o z y c j i  
„ b rzm ią  ż ą d an ia  o d w e tu  za maj, 
likw idacja sy s tem u  i odsunięcia  od 
w ładz  obozu m a jo w eg o  jako  całości".

W  dziw nej a tm osferze  od w e to w e j 
b u ja  u m y s ł  au to ra ,  j a k  i zapewnie 
re d a k to ró w  „G aze ty  Po lsk ie j" ,  k tó ra  
u w a ża  przecież a r ty k u łu  cy tow any  
za „ o b ie k ty w n ą  ocenę sy tuacji poli 
tyczne j" .  1  o pew ne, że opozycja  pra­
wico *a dąży  do  o d w e tu  za m a j"  i 
to  środkam i,  k tó re  unaocznił  „najazd  
myślenicki" D cb o szy ń sk leg o .  Aie 
obóz d em o k ra ty czn y  ? T o ć  w w oła­
niu  : niech kraj rostrzygn ie  w s w o ­
bodnych w yboiacb , Kto ma przyjąć  
na sw e  barki odpow iedzialność za 
losy  państwa, t ru d n o  znaleść a sp e k t  
jak ieg o ś  „ o d w e tu " !  C h y b a  w ty m  
w ołan iu  sp o łeczeńs tw a , w y n ik a jący m  
z najczystszych  p o budek  p a tr io ty zm u  
nie m a  dźb ła  „ o d w e to w eg o  k lim a­
tu "  !

■ ? l „ i  H E L F . N Y
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A  gdyby  n aw e t ,  k to ś  u p a r ty ,  d o ­
szuk iw ał się w  ty m  żądaniu  m as 
spo łecznych  „odw-etu" b y łb y  to  „ o d ­
w e t"  n a jsz lach e tn ie jszeg o  rodzaju. 
O d w e t  okreś lony  — w je d n y m  z n a j­
p iękniejszych  p r z y k a z a ń : „K to  na
ciebie kam ien iem  ty  n a  niego chle- 
b e m “ ! Boć kam ieni tych  by ło  wiele, 
żeby  w spoinnąć , ciążący do tychczas  
sw y m  ciężarem  n a  rozw oju  s to su n ­
ków  iv państw ie ,  k am ień  zw any 
„ b rze sk im "  !

Pod  m ylnym  ad resem  sk ie ro w a- 
no więc za rz u t  „ o d w e tu "  Bo jeśli 
t a k a  m yśl n iska is tn ie je ,  to ch y b a  u 
tych , p rzeciw  k tó ry m  tw o rzy ć  trzeb a  
b y ło  u s ta w ę  o ochron ie  Im ienia J ó ­
zefa P iłsu d sk ieg o !  Likwidacja syste  
m u ?  Odsunięcie obozu  m ajow ego  
ja*o ca ło śc i?

Na p ierw sze  py tan ie ,  odpow iedź  
j e d n a :  wyjście poza ramy system u.  
N a drugie, odpow iedź  daje  rzeczyw i­
sty układ s i ł  w  t. zw. ob oz ie  po  
m ajowym .

Dziś, po ty lu  o św iadczen iach  k ó ł  
legionom o -p e o w la c  ich za zm ianą  
sy s tem u , po  u tw orzen iu  Klubów De­
m okratycznych, g ru p u jący ch  i to w 
dużej m ierze ludzi z obozu  n ie p o ­
d leg łościow ego, po  w y raźn y m  za ję ­
ciu s tan o w isk a  przez  świat praco­
wniczy. w reszc ie  — po p o w s ta n iu  
w łaśn ie  w obecnym  sejm ie  i senacie ,  
po w ażn e j  grupy dem okratycznych  
p osłów  i genżtorów —  k tó ry ż  t rz e ­
ź w y  polityk m ów ić m oże o „ODOzie 
p o m a jo w y m , ja k o  o całości* ?

Jakże  ja sn ą  odpow iedź  m o żem y  
odczy tać  ze sk ład u  cz łonów  o d o z u  
d em o k ra ty czn eg o ;  ruch  robo tn iczy  
ru ch  chłopski ruch pracowniczy  
ten  osta tn i  g ru p u jący  przecież d e ­
m o k ra ty c zn e  e lem e n ty  t. zw obozu  
po m ajo w eg o .

C zyż nie b łąd  za b łęd em  w  roz­
ważaniach „G a z e ty  P o ls k ie j" ?  A  to 
przecież dop iero  począ tek  „uw ag". 
P o tem  przychodzi uzasadn ien ie  dzie­
jow ej misji i odpow iedzia lności „o- 
bozu po m ajo w eg o "  za losy p ań s tw a .  
U zasadnien ie  o p e ru jące  tak  dz iw uym  
a rg u m e n tem , ja k  p o d k re ś lan ie  „ro­
dzicielskiego uczucia, łączącego  obóz 
niepodległościowcy z p ań s tw e m  i wy­
n ik a jące j  s tąd  odpow iedzia lności za 
jego  losy. Z o s taw m y  jed n ak  te  
dalsze rozw ażan ia  do  sposobne j  
chwili.

T u  p o d k re ś lm y  jedyn ie ,  że tym  
„rodzicielskim uczuciem", przepojo­
ny jest ca ły  obóz demokratyczny.
D ał on  teg o  d o w o d y  w roku  1920-iym  
i dużo  w cześniej.  D a ł d o w ody  tego  
wczoraj i dziś —  rów nie  głośno  
s tw ierdza ,  że w' poczuciu „rodziciel­
sk iego  uczucia", k tó re  się zwie vr 
po tocznym  języ k u  m iłością  ojczyzny, 
chce p rze jąć  zbiorowrą odpow iedz ia l­
ność  za losy  p ań s tw a ,  N a wro łan ia  
o misji, pos łann ic tw ie  i o d p o w ie ­
dzialności g ru p y  czy jed n o sk i  za lo­
sy  naszego  k ra ju ,  m asy  o b y w a te l­
sk ie  m a ją  jedną  o d p o w ied ź :  w ro ­
zum ieniu  doniosłej sytuacji,  w jakiej 
obecnie zna jdu je  się nasze państw o , 
w inien  nas tąp ić  jed en  w łaściw y 
k rok  — przejęcie odpow iedzialności  
za b y t  n iepod leg ły  i rozw^ój p ań s tw a ,  
p rzez  tych, k tó rzy  są  p raw d ziw y m i 
g ospodarzam i k ra ju ,  cb łopów , ro ­
b o tn ik ó w  i pracow ników ’, tych  k tó ­
rzy .żyw ią  i brrn ią“ — zarazem  tych  
k tó ry ch  zespoliła  „rzeczywista rze ­
czyw istość"  pod sztandarami d em o ­
kracji.

I tę od pow ieź m as  obyw ate lsk ich  
winna u s łyszeć  „G aze ta  Po lska" .

T rzeba jeno oczyścić uszy z  to -  
talistycznej w aty!

EM.

Balkon z 8 osobam i runął 
z czw artego pietra

W  L odzi znów  wyydarzył się t r a ­
giczny w y p a d ek  o b erw an ia  się ba l­
konu  w raz  ze zn a jd u jący m i się n a  
m n  o śm io m a  osobami.

S zczeg ó ły  tej m rożące j k re w  w  
żyłach  ka tastrofy , p rz ed s taw ia ją  się 
n a s 'ę p u ją c o :  W  odwuedziny ao  za ­
m ieszkałe j  na 4 ty m  p ię trze  dom u  
p rzy  ul. S ienkiew icza 68. W ik to ri i  
S ław ow czykow ej,  p rzy b y ło  kilka 
osob  z rodziny. C ale  to w a rz y s tw a  
w liczbie 8 osób , w yszło  na  balkon. 
W  p ew n v m  m om encie  balkon za ­
łam a ł  się pod ciężarem , sto jących  
n a  m m  osób  i w raz  z nimi, ru n ą ł  
w dół, p rzeb i ja jąc  dach b u d y n k u  
p rzy  ul. S ienk iew icza 65.

N iezwłocznie Wezwano pogo tow ie  
ra tu n k o w e ,  k tó reg o  lekarz  s tw ie r ­
dził u  w szy s tk ich  ofiar k a ta s t ro fy  
lżejsze lub cięższe ob rażen ia  ciała. 
Dw’ie osoby , 65-letnią S tan is ław ę  o- 
raz  H a lin ę  S taw o w czy k o w ą,  p rz e ­
w ieziono w  stan ie  ciężkim do szpi­
tala .

Katastrofa na szosie  
pod Wolbromiem

W o lb ro m .  A u to  c iężarow a n a je ­
cha ło  na  szosie p o d  W o lb ro m iem  
n a  fu rm a n k ę  Ja n a  D u p a k a  z B ra  
ciejów’ki, gm. Jan g ro t .  W s k u te k  
zderzen ia  koń  zosta ł  zab ity  na  miej 
scu, a gospodarz  ranny. Woz u leg ł  
rozbiciu.

A u to  c iężarow e, k tó re  po  w y p a d  
k u  od jecha ło  szybko w k ie ru n k u  
W o lb ro m ia ,  oznaczone by ło  lit.: 
26. A . 236.

—o O o -
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Prieglgd prasy
Glosy o ,n ie$0 iawc2£O' 
nycih prorottwath**

A rtykuł .G azety Polskiej", który oma* 
wiamy w dzisiejszym numerze wywołał 
wiele bezpośrednich komentarzy Enaeko* 
idalny „Wieczór Warszawski", po dość 
szczegółowej analizie treści artykułu pi* 
sze, że

„Brzmi to iako wyraźna oferta po* 
rozumienia i kompromisu Obydwie 
strony wezwane są do zrewidowania 
swoich programów i tez politycznych, 
czego następstwem byłby zbiorowy wy* 
silek, a więc współrządy Piłsudczyków 
z tą częścią opozycji, która potrati się 
porozumieć z nimi, nie żądając całko* 
witej likwidacji systemu pomajowego

To wystąpienie naczelnego organu 
„Ozonu" jest bardzo charakterystyczne, 
pomimo, że m dano  mu formę urtyku* 
łu nadesłanego z poza grona redakcji 
i z poza kół legionowo * peow 'ackich. 
Lot próbny rozpoczęty. Poczekajmy ja* 
t ic  będą meldunki z wyprawy i odgło* 
sy z kół opozycji".

„Wieczór Warszawski" uważa więc po* 
wyższy artykuł „Gazety Polskiej" za nie* 
oficjalną ofertę w stosunku do tej częśc. 
opozycji, która nie stawia postu 'atu „li* 
kwidacji systemu". Natomiast endecki „Go* 
niec Warszawski" uważa, że jest to wy* 
raźna negacja wszelkich ptóib „dogadania". 
Hasło „Gazety Polskiej" na dziś to „nie 
odejdziemy od władzy". „Goniec War* 
szawski" komentuje artykuł wzraiankowa* 
ny w nast. sposób

„Po przeczytaniu tego artykułu od­
nosi się wrażenie, że napisany on zo* 
stał pod Hasłem:
— Musimy przystosować się do nowych 
warunków i prądów  życiowych abyś* 
my nadal mogli sprawować władzę w 
Polsce. Nie wolno nam kostnieć i sze* 
rmować s ta ro n i hasłami, niezrozumia* 
łymi dziś w masach polskiego społe* 
-.zeństwa. Trzeba usiąść na nowej fali 
życiowej i chwycić ją za grzywę!

Charakterystyczne że artykuł ten 
pojawił się w przeddzień zebrania si- 
rady naczelnej Ozonu, na której ma 
być przeprowadzona zasadnicza dysku* 
sja ideologiczna. Brzmi on jak zachęta 
do „wypracowania nowej wiary” obo* 
zu legionowego.

Również „Czas" wypowiada opinię że 
artykuł „Garety Polskiej" jest niedwuzna­
czną odpowiedzią na wszelkie propozycje 
scedowania władzy przez obóz rządzący 
na rzecz opozycji. „Czas słusznie podkre 
śla, że linia przewodnia artvkułu odbiega 
błrdzo laicko od tego, co powiedział w 
mowie katowickiej p. wicepremier Kwiat* 
kowski. Gdyż

„ze słów wicepremiera Kwiatków* 
skiego wynikało wyraźnie, ze traktuje 
on opozycję jako istotnv czynnik poli* 
tyczny, jako partnera z którym już te* 
u z  można rozmawiać i dogadać się na 
równej stopie. Wicepremier zaznaczył 
też, że wzajemne porozumienie regimu 
z opozycją winno nastąpić przy abso* 
lutnej równorzędności ofiar i wysiłków.

Zgoła inne jest potraktowanie tej 
sprawy przez „Gazetę Polską" Tu ja* 
kiekolwiek rozmowy z opozycją wr ogó* 
le nie wchodzą w rachubę i zupełnie 
wyraźnie odmawia się opozycji charak* 
teru partnera, z którym  można rozma* 
wiać.

D zia łan ia  w o jen n e  na froncie pi- 
renejsk irn  są  n iezw ykle  w ażne  z p u n ­
k tu  w idzenia w o jsk o w eg o .  F aszy śc i  
opracow ali  plan w ie 'k ie |  o fenzyw y 
k tó rą  mieli p rzep row adz ić  dn ia  9-go 
m a ja  i k tó ra  m ia ła  na  celu zd o b y ­
cie S e d  de Urgel, P u ig c e rd e  i p rz e r ­
w anie  drog w iodącej z B arcelony  
do T u luzy .  Dn. 7 m aja  a w ięc 2 dni 
p rz ed tę  m, reo ub likam e w szczęli ofen- 
zyv ę p rzek re ś la jąc  p ian y  ofenzyw y 
w ojsk  gen. F ran c o  na  ty m  odcinku. 
S t r a ty  Doniesione przez  fa szys tów  
sa  b ard zo  wielkie.

O fenzyw a w o jsk  gen. F ran c o ,  p ro ­

w ad zo n a  w  k ie ru n k u  C aste llon  zo­
s ta ła  w strzyrnkna .  P o zy c je  re p u b li ­
k ań sk ie  na  ty m  odcinku są  obecnie 
bardzo  silnie u fo rty f ikow ane.

L o tn ic tw o  g en e ra ła  F ra n c o  b o m ­
b ard o w ało  w czorai Castellon. B om  
ba rd o w an ie  to  nie pociągnę ło  za so ­
bą  ofiar w ludziach. W  godzinach 
p o p o łudn iow ych  d o s z łe n a d  m ias tem  
do w ielkiej b itw y lotniczej, w k tó ­
re j  s trącono  1 b o m b o w iec  trzy  m o ­
to ro w y  i 1 sam olo t m yś liw sk i  z e s ­
k ad ry  gen. F ranco .

Na odcinku  m ad ry ck im  faszyści 
nie przejaw iali  w iększe j  ak tyw nośc i.

H o n se lm p  mówił IIM in ieg o
R o k o w an ia  francusko-w łosk ie  do- 

tyczczas  nie zos ta ły  podję te ,  F r a n ­
cuski ch a rg e  d ‘affaires w R zym ie  
B londel m ia ł  być p rzy ję ty  w środę  
p rzez  w łosk iego  m m  spr.  zagr. hr. 
Ciano. Jed n a k że  do sp o tk an ia  nie 
doszło . Min, C iano zaw iadom ił ch a r ­
ge d ‘affaires F ranc ji ,  że ro zm o w a

nie m oże się odbyć, a na  py tan ie  
czy spo tkan ie  m ogło  by  być w y z n a­
czone na  czw artek ,  m iał  udzielić 
odpow iedzi że ro k o w an ia  b ęd ą  p o d ­
ję te  dop ie ro  w ted v ,  gdy u s tan ie  
p rz e m y t  broni i am unicji  p rzez  g ra ­
nicę francusko-h iszpańska .

—OQO-

Odezwa prez. Meksyku
P re z y d e n t  C ard en as  p rz y b y ł  do 

S an  Luis  Po tosi  i wy dał do ludnoś­
ci tego  s tanu  odezv  ę, w  k tó re j  o- 
sk a rża  g e n e ra ła  Cedillo o p rz y g o ­
to w an ie  p o w s tan ia  i zw alczania 
R ząd u  z p o m o cą  zagranicy. P re z y ­
d e n t  C ard en as  w ezw ał  g e n e ra ła  Ce-

L ondyn . —  W e a ł u g  doniesień  z 
S zan g h a ju  n a  obsadzonej przez  woj 
ska  jap o ń sk ie  w y sp ie  A m oy w y d a ­
rzy ł się k rw a w y  inc3rnent.  G ru p a  
C hińczyków  uzb ro jo n a  w  g ran a ty  
ręczne  d o k o n a ła  n a p a d u  na p rze ­
jeżdża jący  sam o ch o d em  pa tro l  ja ­
pońsk i ,  za rzuca jąc  go g rana tam i.  7

C o lo m b s  (Ceylon). (A T F). Dziś 
p rz y b y ł  tu  w drodze  p o w ro tn e j  z 
J a w y  do E u ro p y  b. n iem iecki m in i­
s te r  w ojny , fe ld m arsza łek  v o n  Blom- 
berc  z żoną. W  w yw iadzie  udzielo­
n y m  p ra s ie  v. B lo m b erg  ośw iadczy ł 
iż po  pow roc ie  do Niemiec m a  za­
m iar w ycofać się zupe łn ie  z życia 
politycznego.

Te jaskrawe rozbieżności są bardzo 
interesujące. W  każdvra razie nie bar* 
dzo wiadomo cztgo się trzvuiać. czy 
rego co mówi p. -wiceminister, czy tego 
co pisze „Gazeta Polska".
Jedno jest pewne, że anonimowy arty* 

kuł „Gazety Polskiej" jest próbną sondi 
dla zbadania nastrojów opozycji. Istota 
artykułu ujawni się zwłaszcza na tle dzi* 
siejsry-ch uchwal rady naezelrej O Z  N

diłlo do zan iechan ia  agitacji i w y d a ­
n ia  broni i am unicji,  zna jdu jące j  się 
w jego  dyspozvcii.  P re z y d e n t  C a r­
d en a s  ośw iadczył,  że p ow ażne  p o ­
siłki p rz y b ę d ą  do s tan u  San  Lnis 
P o tosi  w celu u trzy m an ia  spok.-ju. 

—o^o—

Rnsawy issyaent na wyspie Kntoj
żołn ierzy  japońsk ich  zosta ło  zab i­
tych na miejscu 

Jap o ń sk ie  w ładze wojskow e za ­
rządziły  o s tre  środki odw e tow e. 
K ilkunas tu  C h ińczyków  a re sz to w a­
nych w zw iązku z n ap a d em  na p a t ­
rol jap o ń sk i  zos ta ło  rozstrzelanych .

—OQO~

C z y  Abisynia
jest podbita?

Poseł L ab o u r  P a r ty  H e n d erso n ,  
zaządał w Izbie G m in  w y s łan ia  do 
E tiop ii  m iędzynarodow ej kom isji  
ank ie tow ej dla s tw ie rd zen ia  — czy 
k ra j  ten  istotnie zn a jd u je  się pod 
panow an iem  w łosk im . W  o dpow ie­
dzi na  to  p o d sek re ta rz  s tan u  B utie r  
■ fSwiadczył, że w ed łu g  inform acji 
konsulów- b ry ty jsk ich ,  — Etiopia 
rzeczyw iście  je s t  p od  p an o w an iem  
W ło ch .  N a ogół po łożenie  g o sp o ­
darcze tego  k ra ju  p o p ra w ia  się a 
b u d o w a  d róg  o d b y w a  się w lep ­
szych w aru n k ach .  Informacje, jak im i 
ro zp o rząd za  rząd b ry ty jsk i ,  za k o ń ­
czył Butler, nie u&prawiedljwiałybj- 
w y s łan ia  kom isji  ank ie tow ej.

- o —

„Sejn" kiMiHiacyli;
W arszaw a,  (tel.) W  W a r s z a w i e  

w  sali S to w arz y szen ia  T ec h n ik o ^  
o d b y ła  się u ro czy s to ść  otwarcia 
O g ó ln o k ra jo w eg o  Z jaz d u  w spi'3' 
w ach  kom unikac ji  m iejscow ej.  Pod ' 
czas u roczystości ,  o rzem ó w ien ie  wy' 
głosił p. m in is te r  k o m un ikac ji  J- 
U lrych . Z jazd  zgrom adził  licznych 
przedstaw icie li  przedsiębiorstw- tram  
w a jow ych , au to b u so w y ch  oraz kole’ 
lokalnych i dojazdow-ych z całego 
k ra ju .

O s ta tn i  analogiczny zjazd odbył 
się w W a rs z a w ie  w- 19‘J2 r.

Pomoc Sowietów  
dla Chin

Moskwa Przewodniczący chińskie) i*’ 
by ustawodawczej Sun*Fu, który |  rzyby* 
wczoraj do Moskwy, dziś został przyjęty 
na Kremlu przez przewodniczącego rady 
najwyższej Z. S. K. R. Kolii ima, z który® 
odbył dłuższą rozmowę na temat sytuacji 
politycznej w China.h,

Dzisiaj rozpoczęły się rokowania dełe» 
gata chińskiego z rządem sowieckim na te> 
mat zorganizowania szerszej pomocy ZSRR 
dla Chiń. W rokowaniach tych biorą ®  
dział rzeczoznawcy chińscy, wydełegcwa®  
przez sztab marszałka L>zang=Kai*Szeka.

Pobyt delegata chińskiego w oiicf 
sowieckiej obliczony je«it na 2 tygodnie.

Specjalne zainteresowanie wzbuiiz fakt 
udziału w rokowaniach sowiecku*chłnskicb 
orzedsławicieli Mongolii zewnętrznej fak1 
tycznie okupowanej przez ZSRk.

—«O o-

I w A|rvce faszyści 
ponieśli klęskę

Johannensburp. Pierwsze wyniki odbyr 
| tych w dniu wczorajszym wyporów pó* 
• wszechnych do parlamentu unii p o ł u d n i  o* 

\vo * atrvkańsldej *wiadcza o całkowity®
, zwycięstwie United Party, na czele której 

stoi obecny premier Unii Hertzog i minis­
ter sprawiedliwości generał Bmuts. Partia 
antysemicka, kierowana przez dra dellai®, 
t. zw. „Nationalist Party“ poniosła p o r a ż k ę  

i jak rynika z ogłoszonych doły -hczaso* 
w ych danych, obejmujących blok wsŁysń 
kich okręgów wyborczych, partia anty*®- 
micka nie zdobyła ani jednego mandatu 
Dzisiejszy „Capetown Times” stwierdza, *f 
wybory zadały decydujący cios propaga® 
dzie rasowej nacjonalistów

—oOo—

100 tysięcy zmotory" 
zowanej młodzieży 

niemieckiej
Berlin (Paa) Organizacja młodzieży h* 

tlerowskiej „H. J n o w o ł a ł a  do żyda *  
r. 1°33 oddziały zmotoryzowanej m łodzież  
pod nazwą „Motci*Hitlerjugend“, k tóryś  
zadaniem było specjalizowanie się w spot'
cie motorowym. W r. 1933 liczba członkó*^ 
tych oddziałów wynosiła 3.000, a w r. 1^37 
—■ 60.000. W dniu urodzin kanclerza B 1 
lera, w myśl nakreślonego planu, licz*" 
czło.ików wzrosła do LOO.OUU Plan prze'"'1 
duje do r. 1940 stan 240.000 W r. 193? * 
organizaqi tej Jostarc-ono Nar. Socj. K0** 
pusowi Motorowemu 13.000 ludzi.

—oOo—
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Dziś w kinie „UCIECHA" — pierwszy aktor świata, laureat wszystkich międzynarodowych konkursów

PAUL NIMI 3 r  „PRAWDA Z U T O E Ż lf
R e ż y s e ro w a ł :  M E R W N  LE RO Y,  — par tne rka  M u n i e g o : G L E N D A  FA R R l iL .  —  Każdy film Muniego jest  wielkim w yda rzen i tm

ar tys tyczncm, każdy kulturalny człowiek musi zobaczyć  kreac ją PAULA M U N I 1

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Si aż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 143 00 
Centr. międzym. 37 
Infoimator telef. 137 06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Sobota Wiktora

M A J

21
Sobota

1 eatr
2  Teatru M, im. J. Słowackiego

Dziś' w piątek przedstawienia nie będzie. 
W  niedzielę popołudniu komedia K. Ro* 

standa „Romantyczni" w opracowaniu s„e* 
nicznym reż W . Biegańskiego. 
„MAKlELLA" iCElTH W INTERA

Jutro w sobotę ukaże się na scenie te.-- 
tru im. J. Słowackiego sztuka angielskiego 
autora Keith W intera p. t. „M anella". U* 
rok obcej „innej" kobiety ./prow adza za* 

, męt w zżytą rodzinę ziemiańską. Reakc,a 
na „zjawisko" u każdego inna, zaznaczona 
przez autora lekko subetlme, w półslo* 
wach — u kobiet, w brutalnych odruchach 
— u mężczyzn. Bez walki ustępuje mniej 
dośw iadczona,, bezradna rozumniejsze!. 
.Przeprowadzenie i rozwiązanie problem u 
psychologicznego świadczy o intehgencj', 
glębopiej obserwacji życiowej i wytworno? 
ści środków artystycznych, jakimi dyspo* 
nuje autor. Rolę tytułową odtworzy Zofia 
Jaroszewska w innych rolach: R. Pawłów* 
ska, A. Klońska, Z. Modzelewski, K. Fa- 
bisiak, J. Kaliszewski Próby pod kierun* 
kiem reż. J. Karbowskiego na ukończeniu.

Plan przedstawień: Piątek 20 V. przeć* 
■tawicina n it będz.e Sobota 21, V. „Man* 
ella". Niedziela 22. V. popoł „Roiuantycz* 
ni", wiecz. „Mariella".

Repertuar kin
A dria: N a krawędzi życia i Zycie uBey. 
ApoLo: Osma żona sinobiodego iG ery 

Cooper).
Atlantic: Ostatni pociąg z  oblężonego 

it> jsta  1 Kid Galahand.
Begatela Ostatni akord (Lii Dagowcr i 

W illy Birgel) oraz Folies Bergeres (Mau* 
rice Chevalier).

LOPP Więzień królewski 
Muzeum Romeo i Julia, 
ir o n ie  Fortancerki.
Stella: Płomienne serca.
Sztuka: Zbłądziłam 
W anda Groźny Bill 
Uciecha Prawda zwycięża

Radio
Sobota, 21. maja 1938 

11.15 A udycja dla szkół 11.40 SchuDert, 
f-agment z Tria Beduę 15.00 Muzyka 
U .45 Teatr W yobraźni dla dzieci: „Czaro* 
dziejski kamień" słuchowisko w opr. Zofii 
Nawrockiej. 16.15 Od A ten do Bayreuth 
(IX aud.): „M ozart — syn nieba i ziemi" 
^  opr. prof. Lucjana Kamieńskiego 17.00 
transmisja nabożeństwa majowego 18.15 
O przedmieściach Krakowa wygł. dr. Jan 
-Szczudło 18.30 „M iniatury kwartetowe" w 
v’> k. kwartetu smyczkowego rozgłośni kra* 
kowskiej w składzie: Stanisław Mikuszew* 
ski (I. skrz.), H erbert iNerychło (2. rkrz.),

Traci młodociani przestępcy
pod zhnuhm zabójstwa

Przed trybunałem  Sądu Okręgowego 
toczy się wd niu dzisiejszym rozpnw a kar* 
na, która ze względu na młodociany wiek 
podsądnych wywołała dużą sensację.

N a lawie sądowej zasiedli: Antoni Gru* 
ca, 18*letni robotnik z Wieliczki oskarżony
0 zastrzelenie z karabinu śp. Tadeusza Fla* 
sińskiego, Karol Zych, również 18*letni 
robotnik oraz Józef Kasprzyk, 17*letni 
chłopiec, obaj odpowiadający za udziele* 
nie pierwszemu pomocy do dokonania czy 
nu i nakłaniania go do popełnienia prze* 
stępstwa.

W yrosło ono —• jak to niestety zbyt czę 
sto bvwa po wsiach — na tle zemsty i 
nienawiści rodzinnej. W yładowały się one 
w tragicznym dm u 12 lutego, kiedy pod 
wpływem wezbranej fali zawiści młody 
Gruca pochwyciwszy karabin, znajdujący 
się w posiadaniu jego kolegi, strzeli do 
Tadeusza Flasińskiego, trafiając go celnie
1 powodując jego śmierć na miejscu

W ypadek ten w ywolał wówczas wiel* 
kie podniecenie. Badany odrazu Antoni

K em iera operetki „Cnotliwa Zuzanna" 
w Bagateli 11

Dziś w piątek dnia 20 maja odbędri- 
się premiera znakomitej i wesołej operetki 
G ilberta „Cnotliwa Zuzanna". Największą 
senzacią przedstawienia, to gościnny w/* 
stęp największego komika scen poLskich i 
ekranu Władysława Waltera, który na cze* 
le zespołu 30 osób rozibawiać będzie do 
łez publiczność.

W roli Cnotliwej Zuzanny zobaczymy 
primadonnę operetki warszawskiej Marie 
Nochowicz a w roli Barona Konrada de 
Aubrais, p. Bolesława Folańskiego, znane* 
go komika operetkowegt Operetka wysra* 
wioną będzie przy orkiestrze nad którą czu 
wa kapcdnmistrz Zygmunt Goiimowski. A* 
trakcją operetki jest zgrany balet z prima- 
baleriną Haliną Lubiczówna na czele, któ* 
ry w pięknych i efektownych kosuum ich 
wykona tańce

Początek przedstawień o godz. 7.15 o* 
raz 9.15 wiecz. Bilety do nabycia w kasie 
teatru Bagatela.

PORANEK TA Ń C A
W niedzielę dnia 22 tnaia 1938 s. o 

gedz. 11.15 przedp. odbędzie się w tea* 
trze „Bagatela" poranek tańca artystyczne* 
go Szkoły Rytmiki i Plastyki Pauliny Ber* 
ger i I.idii Falter, w programie szereg cie* 
kawych kompozycyj. Przy fortepianie: Ry* 
szard Frank.

Henryk Zarzycki (altówka), (ózef Mako* 
wicz (wiolonczela). 19.00 A udycja dH Po* 
laków zagranicą. 20.00 „Gdy zadzwięczą 
przy piosenc** mandoliny" audyc a w opr 
Celiny Nahlik, Adama Eplera i Zbiftr.iewa 
Lipczyńskiego. W ykonawcy: Celina Nah* 
lik — sopr i zapowiedzi, męski kwartet 
wokalny, oraz ork. lwowskiego Koła Man* 
dolinistów „Hejnał" pod dyr. Adama F.p* 
lera. 21.30 „Na chłopskim weselu" F. Ry­
bickiego. 22.00 „Popularność" wesoły skecz 
w/g noweli Czechowa (z W arszawy). 22.10 
muzyka taneczna ork. P R. 23.00 muzyka 
taneczna.

Gruca przyznał się do winy, twierdząc, że 
w zajściu nie on był sprawcą czynu. Od* 
powiada on z więzienia. Dwaj jego współ* 
towarzysze odpowiadają z w olnej stopy.

Rozprawa przeciwko oskarżcmvm, nie* 
jednokrotnie już odraczana przed przysię* 
głymi wywołała zrozumiałe zainteresowa­

nie, zarówno wśród kół dziennikarskich, 
jak i publicznych.

Trybunał sądzić będzie pod przewód* 
metwem s. s. o. dra Wesołka, wotować bę* 
dą s. s. o. d r Bobilewicz i dr Stępniowski. 
Głównego oskarżonego -broni adwokat dr. 
Skiba.

Pryszczyca w Krakowie
Od dłuższego czasu na terenie woj. 

Krakowskiego panuje pryszcz /ca. Obecnie 
zaraza przesuwa się z pow. zachodnich 
na wschód. W  powiecie brzeskim i mielec* 
kim znajdują się miejscowości gdzie ab* 
jęte jest 20 zagród

Ostatnio w tych lniach wypadek prysz* 
czycy zanotowano również w Krakowie 
na Podgórzu. W związku z tym zarząd 
miejski wydał specjalny Komunika* w któ*

rym się zabrania wprowadzania i wypro* 
wadzania zwierząt racicowych z dzielnic 
objętych pryszczycą. N ie wolno też uiy* 
wać mleka w stanie surowym, które pocho* 
dzi z tej dzielnicy.

lnspektoriat weterynaryjny woj. krakow 
skiego obsadził służbą weterynaryjną hale 
położone na granicy Czechosłowackiej, 
gdyż jak stwierdzono najwięcej zarazków 
pryszczycy przedostaje się z tamtej strony.

Uniewinnienie po 6 miesiącach wiezienia
Przed Sądem Apelacyjnym w Krako* 

wie odbyła się rozprawa przeciw J. S. tech 
nikowi dentystycznemu zasądzonemu .przez 
sąd okr. w Jaśle — wydział zamiejscowy 
w Sanoku na jeden rok bezwzględnego wie 
zienia za to że wedle zaskarżonego \/yTO* 
ku wszedł w  pertraktacje co do nabycia 
złotej papierośnicy pochodzącej z kradzie*

O G R O D  L E T N I

W K A vvIa RNI 
PLASTYKÓW
Kraków, Łobzowska Nr 3.
Został oiuiarty w Ohio misielsiyni

ży dokonanej w Sanoku z mieszkania ic* 
karza, którego żona jest lekarz, dentysta, 
a które z powodu wysokości ceny nie do­
szło do skutku. Oskarżony broni się tern, 
że z osobnikiem który mu ofiarował p a ­
pierośnicę na sprzedaż nie chciał wogóle 
rozmawiać i w związku z tem polecił mu 
opuścić mieszkanie.

W  związku z tą sprawą nad oskarzo* 
nyin zawieszono areszt tymczasowy od 
grudnia 1937 aż do rozprawy apelacyjnej. 
Sąd Apelacyjny na zasadzie wyniku prze* 
wodu dał wiarę tłumaczeniu się oskarżo* 
negu i uchvlił zaskarżony wyTok i oskar* 
żonego w całości uniewinnił i  zarządzi! 
telefonicznie wypuszczenie go na wolność. 
Rozprawie przewodniczy! s. a. dr Podobiń 
ski, wotowali sędziowie s. a. d r Kawecki, 

i s. a. Pilarski bronił adw. dr J. Bross.

Mc* krakowsjk^  l*rukii
N a ulicy Madalinskiego Wojciech Wio* 

darczyk lat 45 został potrącony przez nie* 
znanego rowerzystę wskutek czego upadł 
na jezdnię. W  tej samej chwili nadjechało 
auto ciężarowe Zak. Czysz. Miasta prowa* 
dronc przez szofera M. Wiśniowskiego i 
najechało na W łodarczyka. W łodarczyk 
doznał złamania ręki i ogólnych kontuzjo 
Zawezwane Pogotowie przewiozło go w 
etanie ciężkim do szpitala Ubezp Społ.

*
Jelonek A ntoni lat 17 zamieszkały Rey* 

rnonta 18 został zatrzymany za kradzież 
rór ołowianych z ŁSibl. U. J. Al. Mickie.- 
wicza.

e
W eronice Muszyńskiej przv ul Koper* 

tuka 6 skradziono przez otwarte okno 
ołaszcz damski i torebkę damską.

w
Organa P. P przeprow idziły obławę na 

plantach krakowskich w czasie której za* 
tizymano 13 osób za wykroczenia DTzeciw 
porządkowi publicznemu

W tym samym czasie przeprowadzono 
obławę na terenie Bronowie M ał/ch  pod* 
czas której zatrzymano 15 osob za różne 
przestępstwa. Przy zatrzymanych znale* 
ziono szereg rzeczy pochodzących z kra* 
dzieży, oraz narzędzie służące do wła* 
mań.

Teatr „Cricot"
Dziś premiera: Mai i żona, Fredry.

Przedwczorajszy „Krakowski Ku­
rier Wieczorny" jak i „Krakowski 
Kurier Poranny" uleały konfiskacie 
za korespondencje z Warszawy, o- 
mawlająca 2-lede .zadów premiera 
gen. Sktadicowskleso.

Numer wczorajszy „Krak. Kuriera 
Wieczornego I Porannego" został 
skonfiskowany za koresDondencje 
z Włoch.
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Notatki literackie
W śród „Zielonych fraK Ó w u.

Jak donosi literacka prasa 
francuska, senne zwykle nastroje pod 
t-ławną ROpnłą ożywiły się. Dwa o- 
p  óżnione fotele akadem ctrie czekają 
na nowych elektów, którymi będą 
prawdopodobnie Jerome Tharaud i 
A idre Maurois. P r> -" idz iane  te szyki 
popsuła ostatn o v ysu nęta kandyda­
tura Charles M ’U u s  — postawiona 
u*-ęd(>wo. — Pozatem Akademia 
Francuzka ma Drzed toba  rozdzielenie 
5 r a g ’ód literackich: Pnx de L t era- 
tme, t a którą opatrzone już Marc 
Ch.idourne‘a albo Tristana Derenie, 
następnie P r x  d i  R man z upatrzo­
nym laureatem de la Varende, za o 
statn e ogłoszoną k-iążkę „Centaure 
de D e u “ . Pozostałe trey nagtoay 
Pr x  B-rihou stanowią jeszcze taiem- 
n cę, tym więks ą, że — ze v zględu 
na wvst.k(ść t ,ch  n a g i ó d — chętnych 
jest co niemiara.

ły ska  gwarzy...
B )1  tym tytułem ukazał się na 

I ćłk h ks :ęgar'kich zbiór „Godtk 
Sv ęt ..krzyskich* młcd go autora, Jó 
zefi O -e i  - Michalskiego, ucznia p; ń- 
slwowcgo gimnazjum im. Stefana 
Żeromskiego w Kielcach.

Ozga-M rhalski pochodzi z rodziny 
chłopskiej. O,ciec jego jest staiym 
dz.ała,zem ludowym z okolic Ł y d  y. 
p cb y t  w mieście i r e  wpłynął u emnie 
n a  w elkie wartości kulimy chłopskiej 
m ło d e io  M Ci alskiego. Trzeba p o d ­
kreśl ć, że rzadko kto w wieku Mi­
chał kiego zdaje s o b e  należycie spra 
wrę z wartości artystycznech i kultu­
ralnych, tkwiących w przecudnych o- 
powitścizch i legendach, krążących 
po wsiach. Miody M chalski n e  tylko 
że głęboko umiłował wieś i m< ławni­
cze Góry Świętokrzyskie, ale swoie 
„godki* opowo da z prawdziwym ar 
tyzmern w gwarze regonalne). Nic 
w/ięc ddwi-pgo, że 8 maja przemówił 
M'chalski o raz pierwi-zy do n ikro- 
fonu radiowego, a jego śl.cznych 
; godsk" słuchał cały świat.

„Dzieci nie chcą ży c“ — 
w  „W arsztacie Teatralnym*.

Jak s :ę dowiaduje ajencja PIL 
w niedzielę 22 maia rb. o podz. 11.45 
odbedz 'e się w Teatrze N o^ym  w 
Warszawie przedstawienie „Warsztatu 
Teamalnego* nrzy wsncłudoaie Tow. 
„Młody T e a i " .  Komitet Lektury tego 
Towarzystwa przeznaczył na w srom - 
n i tne  przedstawienie sztukę p. Marce­
liny Gmb .wskiej pt. „Dzieci nie chcą 
żyć* — z pierwszej grupy przeczyta­
nych scenariuszów. Niezirrernie Ile- 
kawa jest sama trefć sztuki: młode
istotki ze tk n ę te  przedwcześnie z rea­
lizmem źycii, ze j go niesprawiedli­
wością i smutkiem oschłość szkoły, 
brak oddż vięku w domu — słowem 
odczuwa ą ciężar samotności. F  nał 
dwie dziewczynki kończą samobój­
stwem. Sztuka ta miała być wysta­
wiona w Te itrze Nowym, ale cenzura 
zabroniła jej ze względu na tragiczne 
zakończenie. Wtedy wystąpd z  pro- 
te-t  m na łamach prasy prezes Tow. 
„Miody Teatr* — Tadeusz B-y-Zie- 
len-ki i w konsekwencji cenzura zgo 
d z d i  się na urządzenie pokazów w 
„W zr-iz tsce Teatralnym*. Sztukę 
„Dzieci nie cn :ą  żyć’ reżyseruje u- 
talentowany Ziemowit Karp ń - ki. De- 
lcoia 'js  Wacława Ujejskiego. W rolach 
głównych w ystąp ią : Irena Bjrowska, 
Z o la  Nałymrz, fm  na P o la k ó ^ m .H e  
Iena Zahorska, J j r?v Kordo weki i in. 

-  cOo—

CZYTAJCIE CODZIENNA 
P R A S Ę  
D E M O K R A T Y C Z N A

Opium i...
Opium! Opium! Opium! . groźne nie 

bezpieczeństwo, które może przynieść za­
gładę żółtym parom  Azji. Straszna klęska 
społeczna, niszcząca poprzez pokolenia siły 
narodów. N arkotyk — władca, co ma mi- 
liony niewolników. N ależy wypowiedzieć 
mu walkę i .zwyciężyć Przynajmniej tak 
projektowali liczni mężowie stanc, zebrań: 
w Lidze N arodów , szeroko ten problem 
omawiał delegat Chin, p jd k rf  śk.jąc dobrą 
wolę swego państwa, które postanowiło 
wydać zakaz wyrabiania opium ' bardzo 
przestrzegać całkowitego wprowadzenia go 
w życie. Gorliwość była zastanawiając l, 
bo przecież Chiny, jak długie i szerokie, 
gdzie tylko klimat nie stoi temu na prze- 
szkodzie, pokryte są makiem, z którego pro 
dukują we wszelkich postaciach tę społe< 
czną truciznę. Rozległe plantacje tego spe- 
cyfiku umożliwiają prowadzenie dł.igich i 
kosztownych wojen domowych, zasilają 
skarb państwa sumami większymi jak

chłopcem
Wszyscy ludzie, reprezentujący w jakiej 

kołwiek postaci ideę niepodległości Austrii, 
zostali uwięzieni, albo też są pod ścisłym 
dozorem władz narodowo=socjalisłycznycł' 
Każdy ich krok jest odpowiednio komen­
towany i interpretowany. Gdy zdarzy się 
przypadkiem, że ktoś z nich spędzi wieczór 
w domu, wzbudza to powszechne pedejrzf- 
nia i już na drugi dzień taki domator zo­
staje skierowany do jakiejś pożyteczn-j 
pracy, jak np. zamiatania ulic, albo te 
prowadzenia urzędowych wozów Tak los

Zaraz po przemówieniu m :n; e.ra Dela- 
dier, w którym zapowiedział stabilizacje 
franka, dziennikarze, którzy się iam znaj- 
dowali, zadawali sobie pytania, jaki b ędz ,. 
vi przyszły czwartek nowy kurs franka w 
stosunku lira. Nagle drzwi się utworzyły 
i ukazał się w nich jeden z najbliższy 'h 
współpracowników premiera. Guiccono g >

Zw iązki zaw o d o w e p raco w n ik ó w  
u m y s ło w y ch  od d łuższego  już  czasu 
podnoszą  konieczność  wDrow adze- 
n ia  we w szy s tk icn  gałęz iach  pracy, 
a g łów nie  w p rzem y śle ,  ciągłości 
p racy .

S tan o w isk o  zw iązków  m o ty w o w a ­
ne j e s t  tym , że bardzo  wiele biur, 
przeds.ęD iors tw  i ins ty tuc ji ,  k tó  e 
m og łyby  w prow adzić  ciągłość p racy  
t. j. tak  zorgan izow ać p racę , aby  
t rw a ła  ona  od rana  bez p rz e rw y  o- 
b iadow ej,  nie czynią tego  ty lko  d la ­
tego , że rzek o m o  w p ły w a  to u je m ­
nie na  in te re sy  p rzed s ięb io rs tw a .

P ob iew aż  pogląd  ten  je s t  w z a s a ­
dzie b łędny , a s p ra w a  s ta ła  się o- 
becnie w zw iązku  z sezonem  le tn im , 
znów ak tualna , zw iązki p o d ję ły  no- 
we k rok i w  k ie ru n k u  za ła tw ien ia  
jej.

Niezależnie od spec ja lne j  k o n fe ­
rencji.  k tó ra  zw o łan a  zos tan ie  w 
najbliższym  czasie, p rzep ro w ad zo n a  
zos tan ie  ankieta ,  k tó re j  w ynik i p o ­
tw ie rd zać  m a ją  s łuszność za łożeń  
z jak ich  w ychodzą  związki w sw ych 
p o s tu la tach .  J e d n y m  z g łów nych  ar-

kompromis
wszelkie dochody z podatków, są nagrodą 
za wierność i zdradę, stanowią jedyny śro­
dek utrzymania dla wielomilionowej rze­
szy chińskiego chłopa. Jakże w tych v'arun 
kach przeprowadzić zakai sadzenia opium"' 
Skad wziąć pieniądze na wojsko i pensja? 
Na przekupienie wrogich genealów  i ku­
powanie nowoczesnego sprzętu?

Ponieważ Chiny są jednak krajem w 
którym z każdej sytuacji znajduje się wyj­
ście. więc i teraz tak się stało. Za upra­
wianie maku nałożono na wszystkich bar- 
dze wysokie kary, które oficjalnie u rzęd n k  
zbiera od chłopów i plantatorów w okre- 
sie, gdy ten zaczyna dojrzewać. Niezapła­
cenie kary grozi zniszczeniem całego za­
siewu, to też ostatecznie wszyscy płaca. 
Gdy jednak się zdarzy, ze ktoś zastosuje 
się do przepisów i zajmie się unrawą ja­
kichś jarzyn, czy też owoców, zmuszany 
jest do zapłacenia kilkakrotnie większego 
podatku... za lenistwo.

biurowy m
spotkał właśnie pułkownika Adama, szefa 
propagandy Frontu Patriotycznego. Po ja ­
kimś czasie został on przeznaczane do peł 
nienia funkcji posługacza biurowego a po ­
nieważ nie miał dość wprawy w balanso­
waniu na wysokości piątego piętr.i. w cza­
sie mycia okien spadł i zabił się. Może to 
i lepsze, j"ak los jego dawnego szefa, pana 
M Ludwiga, do którego obe mych obo­
wiązków należy sprzątanie ubi-acyj w o- 
bozie koncentracyjnym w Dacii iu.

—oOo—

natychmiast i poczęto wypytyvwu.
— Panowie, nie będę nic przed war.ż 

ukrywał widziałem tekst oficjalny, w któ­
rym rząd określa nowy kurs frrnka... a!e 
niestety — powiedział z miną na peły  kry 
miczną, na poły tragiczną — n itjsce. w 
którym miały być cyfry — zostało białe. 

—oOo—

g u m en tó w  je s t  k w e s t ia  zd row otna .  
P racow nicy  um ysłow i,  zajęci bez 
przerw  v do pew nej  o k re ś lo n e j  g o ­
dziny, b ęd ą  mogli, po p racy  zażyć 
św ieżego  pow ie trza .

A kcja w  tej sp raw ie  zos tan ie  
w szczę ta  juź  w naibliższych dniach. 

—o O o —

H łB S B a  f f l

Strajk w tartaku w Zawierciu
Z aw ierc ie :  O n e g d a j  w  godzinach 

p o p o łu d n io w y ch  w Zaw ierciu  w ta r  
t a k u  na leżącym  do szw ag ra  Fiszla 
w ybuch ł s t ra jk  do k tó reg o  p rz y s tą ­
piła  ca ła  za łoga  w  liczbie 29 r o b o t ­
ników .

R o b o tn icy  zażądali podw yżk i do 
ty ch czaso w y ch  za robków . R o b o tn i­
cy wyłonili de egację ,  k tó ra  odby ła  
ko n fe ren c ję  z właścic ielem .

W  w yniku  k tó re j  s t r a jk  zos ta ł  
z likw idow any. R o bo tn icy  p rz y s tą ­
pili do p racy  n a  do ty ch czaso w y ch  
w arunkach .

—O —

Co słychać w Łodzi
UNORMOWANIE WARUNKÓW  
FRACY I PŁACY W PRZEMYŚLE 
BUDOWLANYM W ŁODZI

(b) W czoraj w Okręgowym Inspektora' 
cie Pracy odczytane zostało orzeczenie, 
normujące warunki płacy w przemyśle ■ 'U* 
dowlanym.

Orzeczenia opracowane zostały przez w* 
nisterialną komisję rozjemczą w składzie: 
radca Zbigniew Wróblewski — przewod­
niczący, sędzia. Kasiński — z ramienia Min- 
Sprawiedliwości i nacz. Bajkiewicz — z ra­
mienia Min Spraw Wewnętrznych.

Stawki orzeczenia przewidują dla mu­
rarzy i cieśli zł. 1.25, sztukaterów po l.W* 
zbrojarzy samodzielnych po 1.30, kodarzY 
po 92 dr., oraz gracowników po 80 gr. 
godzinę pracy, co się równa uwzględni:* 
ni u postulatów robotniczych w 25 proc. 
Płaca sił pomocniczych wynosić będzie w 
myśl orzeczenia 70 groszy za godzinę..

Jednocześnie ustalono płace dla mała* 
rry. którzy podzieleni zostali na 3 Katego­
rie 1-sza po 1.51 zł. 2;ga po 55 gr. i 3-cia 
70 gr. za godzinę.

Orzeczenie obowiązuje z dniem og’°* 
szenia.

—oUo—
ŁÓ D2 INTERESUJE SIĘ WYSTAWĄ  
HIGIENICZNĄ
Dotychczas zwiedziło ją 230 tysięcy osób.

(a) Wystawa higieniczna w Łodzi któ­
ra trwać ma do 19 czerwca br. cieszy się 
wyjątkowym powodzeniem. Dotąd z%v c- 
dziło ją 230.000 osób

Przez cały czas trwania wystawę' odby­
wają sie popularne odczyty wygłaySmc 
przez miejscowych lekarzy.

Wj ostatnich dniach zorganizowane zo­
stały wycieczki dla wojska i młodzieży.

—oO o—

ZA NAPAD RABUNKOWY DWAJ 
RABUSIE UKARANI WIĘZIENIEM

(w) Wieczorem 15 marca Władysław 
Birtkiewicz wracał wozem z jarmarku do 
domu do ws, Śnieżyca. Sprzedał tam siana 
miał więc przy sobie 104 zł. W  pewnej 
chwili na szosie międzv Aleksandrowem i 
Pcddębicami zapalając papierosa nakrył 
głowę płaszczem bv osłonić się przed wia­
trem i wtedy przyskoczyło do niego d rocn 
ludzi, uderzyło go toporkiem i kilka razy 
gazrurką, potem zrewidowało, zabrało pie­
niądze, nasętpnie porzuciło twarzą do \YO« 
zu, poprzecinano koniowi przy uprzęży 
postronki, aby nie mógł jechać i w takim 
stanie pozostawiono Bartkiewicza na szo­
sie.

W  czasie przeprowadzonego śledztwa 
policja ustaliła, że napadu dokonali Adam 
Staniak i Jan Trzeciak

Obydwu wczoraj postawiono przed Są­
dem Okręgowym. Jak się okazało Stasiak 
byd już 5»ciokrotnie karany za podobne 
przestępstwa.

Ostatnio dokonany napad był Dtzezeń 
uplanowany. Namówił do współudziału 
Trzeciaka i razem z nim uzbrojeni ,v sie- 
k erę, noże i inne narzędzia czatowali na 
szosie.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd skazał A- 
dama Stasiaka na 10 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich na 7 lat, a Jana Trze­
ciaka na 3 lata więzienia i 50 zł. grzywny

Rozprawie nrzewodniczył wiceprezes 
Olszewski, oskarżenie wnosił prnk Wą- 
sewski.

—oOo—

K ONFERENCJA ?P S  DOKONAŁA 
W  SOBOTĘ W YBORU NOW EGO 
CKR-U

Łódź. N a nadchodzącą sobotę, dn. 21 
b m. wyznaczona została okręgowa kon* 
fercncja partyjna Polskiej Partii SocjalB* 
tycznej w Łodzi.

N a konferencji tej po przyjęciu do 'via 
domości sprawozdania z działalności d ° ' 
tychczasowych władz, dokonany zostanB 
w ybór nowego okręgowego komitetu 
K R P. P. S.).

N a konferencję przyjeżdża z Warszaw*' 
sekretarz generalny partii, b. pos. Pużak 
który wygłosi referat o sytuacji polityk*' 
nej w kraju.

i

Polityk austriacki

iM  \m M im

Kafik pracowniczy

O ciągłość praa?
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azienkuw skim
(Wywiad)

Nad hotelem Bristol w Warszawie za* 
^isfa horągtew czerwona z białym pólksie* 
2ycem i gwiazdy. Ta sama flaga powiewać 
^tdz»e po raz pierwszy w tym roku na 
stadionie Łazienkowskim. Turcy biorą u* 
4zial w XI Międzynarodowych Zawodach 
•onuych w Warszawie

Wielka katastrofa sam ocho­
dowa na ulicach W rocławia

W e W ro c ła w iu  n a  Ś ląsku  niem. 
Wydarzyła się w s trz ą sa jąc a  k a ta s t ro  
a. k o m u n ik acy jn a ,  k tó ra  poc iągnę ła  

za sobą  śm ierć  dw óch  osób . M iano­
wicie zaw ezw an o  .p o g o to w ie  poli­
cyjne n a  ul. SA. S a m o ch ó d  w k tó ­
rym  się zna jdow ało  7 u rzędn ików  
policyjnych, w y ru sz y ł  n a ty ch m ias t  
pod w sk azan y m  a d re sem .  W  chwili 
p rzejeżdżania  p rzez  ul. SA. z ul. 
G oe thego  w jecha ł  n a  u l .SA . samo- 
cnód osobow y , k tó re g o  k ie ro w ca  za ­
trzym ał wóz na ś ro d k u  jezdni. K ie­
rowca sam ochodu  policyjnego, chcąc 
•n iknąć  zderzenia , z a h am o w a ł  tak  
rap tow nie , że wóz p rzew róc ił  się, 
grzebiąc Dod sobą  w szystk ich  p o ­
licjantów-. D w ó ch  znich n iebaw em  
zmarło, a pozosta li  d oznań  ciężkich 
obrażeń.

Groźny pożar w  Olzie
R ybn ik .  W  stodole  ro ln ika  J a n a  

S iedlaczka w  Olzie w ybuch ł pożar.  
S toduła spaliła  się doszczętn ie  wraz 
z p rzy leg łą  szopą. P o ża r  p rzen iós ł  
się w kró tce  n a  sąs iedn ią  s todoię 
'W nhelma Białdygi, k tó ra  też uległa 
doszczę tnem u  spalen iu . Ł u p e m  p o ­
żaru p ad ło  około  2000kg. s łom y, o- 
raz m aszy n y  rolnicze, zn a jd u jące  
się obok stodoły . Szkoda w ynosi 
około 27.000 zł. Dzięki n a ty c h m ia s ­
tow ej akc ji  okołiczuej s traży  p o ­
żarnej p o ża r  zdo łano  ugasić  zan im  
p rzen iós ł  się na  pobliskie  d o m y  
m ieszkalne .

P rzyczyny  w ybuchu  p o ża ru  nie 
zdołano  na razie ustalić.

Handlarz domokrążca 
popełnił sam obójstwo

O lk u sz .  N a polach  wsi R y czó w ek  
gm. O g ro d z ien iec  pozbawi! się ży ­
cia 20-let. P io t r  G ra b o w s k i  z Ry- 
czówki w y p ija jąc  w iększą 'i lość  esen  
C|. ociowej.

Po przew iez ien iu  do szp ita la  ol 
busk iegu , G ra b o w sk i  zm arł.  B y ł  on  
han d la rzem  d o m o k rąż n y m  i p r a w ­
dopodobnie  pozbaw ił się życia w sku  
tek  n iepow odzeń  hand low ych .

Nowa teoria Inteligencji
(PIL) D zie iko  nie myśli iylko 

Sprawni*, niż dorosły, ale myśli także 
iaaczęj. Nowa książka S. Szumana pt. 
„Rozwój myślenia dzieci w  wieku 
szkolnym” pizedsiawia wyniki badań 
które pozwajają poznać odrębny cha­
rakter myślenia dziec‘ w wieku szkol­
nym oraz jego rozwój. Badania zusta 
ty pr epruwadzune z pomocą szeregu 
specjalnych testów. Szczegółowej a- 
n«hzie podaje autor różne typy błęd­
nych odpowiedzi dzieci, bo one wła­
śnie, a nie odpowiedzi trafne pozwą 
tyją stwierdzić, jak dziecko myśli i 
jakimi drogami stopniowo dcchodz: 
do myśli dojrzalej. ijKsiążka zawiera 
Zarys nowej inteligencji opracowanej 
przez autora. Autor stara się wykazać 

badania inteligencji dz.eci i m ło­
dzieży muszą przede wszystkim dążyć 
do poznania sposobów myślenia dzie 
ci ozkolnych gruntownej analizie. W  
książce S. Szumana zyskuje polska 
heiatura psychologiczna d z ;eci i mło 

dzieży szkolnej.

Siedzę w dużym hallu hotelowym 
W raz ze mną czeka kilku fotografów. W 
pewnej chwili zrywają się; z restauracji 
wychodzi grupa wojskowych; wszyscy cza* 
rm, włosy kędzierzawe, raczej niscy, o śni- 
dej cerze jakby opalonej, najstarszy -- szpa 
kowaty, to szef ekipy, płk. Cevdat Bilgi* 
sin.

Aparaty trzaskają, fotografowie otacza* 
jag rupę oficerów. Pik. Bilgisin przyjmuje 
mnie bardzo uprzejmie, choć rozmowa w ję 
zyku francuskim sprawia mu pewną *rud* 
ność, chęruie odpowiada na moje pytania.

— Jeździmy na koniach rozmaitego pc-* 
chodzenia, przeważnie francuskich i wę* 
gicrskich, nie znaczy to jednak, abyim j 
nie mieli własnej hodowli. Nawet w na* 
szej ekipie jest jeden koń hodowli turec* 
kiej. Już od dawna hodujemy w Turcji a* 
raby i anglo*araby. Sport konny jest u nas 
równie rozpowszechniony i popularny jak 
w każdym innym kraju europejskim. Jesz* 
cze przed Wielką W ojną odbywały się co 
roku krajowe zawody a w międzynarodo-- 
wych wzięliśmy udział po raz pierwszy w 
r. 1932.

Pytam o najlepsze konie. Mój rozmów* 
ca pochyla się nad spisem i robi gdz enie* 
gdzie krzyżyki. A  więc: „Guciu", „Yildiz”, 
,,Unal“ , Sabin ', „Cakal".

— To są jedne z naszych lepszych ko* 
ni, przeważnie anglo.araby — dodaje pu ł­
kownik.

— W  tym roku osiągnęła pańska ekipa 
sukcesy w* Rzymie?

— A tak, oficerowie: kpt. Cevat Kula, 
Cevat Gtirkan, Eyup Oncii i Saim Polat* 
kan zdobyli puchar Mussoliniego. Biorą 
oni również udział w zawodach warszaw* 
skich. Są to jeźdźcy wytrawni, wypróbo* 
wani już na niejednych zawodach, na resz* 
tę ekipy składają się wybitne ale młocie 
siły. Jeśli chudzi o styl, nie posiadamy spe* 
cjalnego, każdy jeździec może wykorzystać 
swoje indywidualne zdolności, jeżdżąc tak, 
aby osiągnąć maksimum tempa, zwrotnos i 
i zwinności konia.

W  tej chwili podchodzi do nas któryś 
z fotografów, prosząc o pozwoleme zio* 
bierna jeszcze ,ednego zdjęcia.

— Nie mogą powiedzieć, aby prasa nas 
zamęczała — zwraca się do mnie puik. Ce*

Bez nafty me ma woj f i  y
W  przyszłej wojnie różne rodzaje broni 

mechanicznej odgrywać będą roię główną. 
Ale tanio, samoloty, auta ciężar:we pan* 
cerne, ciągniki bez paliwa płynnego, bez 
nafty, benzyny staną się kupą bezuiytecz* 
nego żelasrwi..

Najlepiej wyposażony w broń, podej* 
mujący największe zbrojenia kontynent — 
Europa — jest tymczasem prawic że po* 
zbawiony nafty. W  czaske pokoj a Europa 
jako całość importuje 90% potrzebnej jpi 
nafty. To znaczy, że J ła  bojowa, militu/* 
na wszystkich państw europejskich z 

jątk iem  Rumunii, zależna jest ou dostawę 
regularnej nafty z krajów odległych, za* 
:a orskich.

Jak wygląda w cyfrach, procentowo, pro 
dukeja światowa nafry?

Stany Zjednoczone produkują 62.24%' 
całej ilości nafty na świecie, .Ameryka po* 
ludnie,va — 14%, .Azja i Indie — 8.64%, 
Z. S. R. R. — 9.77 proc Rum unii — 24 ■'

proc., inne kraje — 2.78 proc.
Stany Zjednoczone są zatym czynnikiem 

decydującym o zaopatrzeniu tego czy in 
aego kraju w naftę Anglia, aczkolwiek 
nafty m t posiada, posiada udziały w ko* 
palniach nafty, które pozwalają jej na spr*.* 
wowanie kontroli nad 18 proc. pn.dukc,t 
światowej nafty Francja posiada 23.75% 
udziału w produkcji nafty w Iraku, t. za. 
0.01 % produkcji światowej.

Produkcja światowe nafty wyraża się 
w cyfrze 279 milionow ton (1957 r.). Kon. 
sunieja Europy wyraża się cyfrą 44 milio­
nów ton (bez Z. S. R. R.).

Możliwość zaopatrywania się w natt?, 
benzynę w czasie wojny zalezy od możli* 
wości utrzymywania komuniKacji i trans, 
portów morskich. Tu istnieją różne ewen* 
tualności. To też już dzisiaj państwa nie 
dysponujące nattą czynią wielkie zapasy, 
rezerwy paliwa płynnego, jak ap. Italia w 
czasie wojny z Abisynią.

[lenn  Je  Keriihs, znany .publicysta i 
przywódca jednego z ugrupowań prawicy 
francuskiej, współwydawca dziennika „i.’ 
Epoque“, pisze w artykule p. t. „Manewry 
kieszonkowego dyktatora". co następuje o 
Henleinie i o jego wizycie w Londynie: 

„W ysłany przez Hitlera do Londynu, 
aby zmącić i zmylić opinię angielską, Hen* 
lein udaje, że przybył z własnej inicjatywy, 
chcąc w ten sposób wykazać swoją rzeko* 
mą niezależność a zarazem niezależność 
swojej partii w Czechosłowacji. Oczywiś* 
cie nie tracił czasu na pukanie do d rzw  
londyńskich „hitlerowców" i udał się

wprost do W instona Churchilla, najprze* 
nikliwszego z konserwatystów i — jak wia 
domo — zdecydowanego hitlerowca. Zażą 
dał od niego uznania autonomii Sudetów, 
powołując się na przykład z Irlandią".

„Autonomii Sudetów nie można w ża* 
den sposób porównywać z autonomią Ir* 
landzką. Czechosłowacja, jak większość 
państw w Europie centralnej, jest mozaiką 
narodowościową. Po Niemcach sudecki-1 
odeszliby od Czechosłowacji Słowacy, Wę* 
grzy, Rusini i III Rzesza zgarnęłaby bez 
trudu to wszystko, jak to uczyniła przed 
nią monarchia austro*węgierska'.

flHupcjo" [ibiń w Jugosławii
Belgrad (P aa )  Jugoslw iański dzień 

nik  „ O b z o r“ przynosi ciekawy artv* 
kuł- w k tó rym  zwraca uwagę na 
wzm ożoną szczególnie w  osta tn i< h 
czasach, na terenie Kroacji, Słowa* 
cji, Bośni, akciy Niemców, m ają .ą  
na celu, jak to  określa ją czynniki 
niemieckie, „regermanizacje“ żywiO- 
łu niemieckiego, zamieszkującego na 
terenie Jugosławii, szczególnie tego, 
k tó ry  już daw no, bez najmniejszego 
nacisku, zasymilował się. W iększość

w ysiłków  akcji niemieckie] jest skic 
row ana na młodzież, celem przep 
jenia jej „duchem bo jow ym ".

Brukszla (P aa)  Szybkie rozwiąż*' 
nie ostatniego przesilenia gabineto ' 
wego w  Belgii p rzyp isu ją  akcji ki- - 
la Leopolda, k tó ry  osobiście przeko* 
r.ał szereg p o h ty k ó w  o konieczności 
powierzenia steru gabinetu socjahś ' 
cie Spaakowi.

vdet Bilgisin z uśmiechem. — Pani jest 
pierwszą, której udzielam wywiadu.

Żegnam się z egzotycznymi goś.mi, iy .  
ciąc im sukcesów w naszym kraju. Bihś* 
my Turków pod Wiedniem, może przez 
gościnność damy się pobić w Łazienkact

A. R*a.

Op in ia  s ł a w n e g o  
ar t y s t y  m u z y k a .

O d k i l K U  lai znar  anina i  fo r tepiany S o m m e r f e l d  
w  Bydgoszczy i śimalo  m ogę  twierezić, i e  In s t inm en-  

ly tej firmy w  niczem nie  
stąp ią  n a j l e p s z y m  f a b r y k a ­

t o m  z a g . a m c z n y m .  Gfówne 
zalety  in s t ru m e n tó w

Sommorfelda
a ą :  niezwykła trw ałość, pre ­
cyzyjna i so lidna  mechanika 
j prześl iczny,  śp iewny ton.  
Wszys tk im  moim znajomym 
i uczniom polecam gorąco je ­
dynie p ianina  S o r a r a e r f e ld a  — 

J ó ze f  T u r c z y ó s k l .  P rofesor  P a ń s tw o w eg o  K onse rw a­
to rium M uzycznego w  W arszawie .
W  Krakowie do nabycia  tyłko w składzie  for tepianów

W. B O L O Ń S K 9 K t t ó ?

Kupiec islandzki zachwycony  
rozwojem Gdyni.

Gdynia, (PAA) N 3 polskim wybrze­
żu od kilku dni bawi kupiec i s la n ­
dzki Jo n  B órnsson z ReykjaTik, 
przedstawiciel eksportów śledzi w 
Islandii. Islandczyk w przejeżdzie do  
krajów połudn owo i środkowo eu ro ­
pejskich zwiedził miasto i port w G dy­
ni, wyrażając s,ę z wielkim uznaniem 
dla rozwoju pra ty  Polski naa Bałty­
kiem, którą już od szeregu lat żywo 
się interesuje.

— e O c  —

20.796 tys. zł. deficytu hadlo- 
w ego w kwietniu

Bilans handlu zagranicznego Rzeczy­
pospolitej Polskiej i W. M. Gdańska 
według tymczasowych obliczeń Głów­
nego Zarządu i u ń y i ń  cznego, przed­
stawiał się następująco: przywóz wy­
niósł 290.592 lon, wartości 114.420 
tys. zł., wvwoz — 1, 145.633 ton. 
wartości 93624 tys. zł. Saldo ujemne 
wyraziło się kwotą 20.796 tys. zł. Na 
ujemne saldo bilansu haudio.vego 
wpłynął w części przywóz towarów z  
Niemiec z tytułu likwdacji zamrożo­
nych należności za tranzyt kolejowy 
przez Polskę. Przywóz tych towarów 
nie powoduje jednak odpływu walut 
z Polski. Również n e wpływa na od­
pływ walut przywóz towarów w obro­
cie clearingowym, za które należność 
jest pokrywana wywozem towarów w 
okresach późniejszych. W porównaniu 
do marca wywóz zmniejszył się o 
8.454 tys. zł., natomiast pizywóz 
zmniejszył się o 9.193 tys. zł 

—• • o —

W zrost ruchu pocztowego 
i telegraficznego w Polsce.
Jak wynika z danycn ostatnich, w 

pierwszym kwartale r. b zaobserwo­
wano w porównaniu z analogicznym 
okresem 1937 r. w większych miastach 
Polski wzrost ruchu pocztowego. 
Zmniejszeniu uległa jeoynie liczba 
nadesłanych do ważniejszych miast 
przesyłek pocztowych, dzienników i 
czasopism oraz telegramów krajowych 
i zagranicznych.

Suma wpłaconych w I k /artale rb. 
przekazów telegraficznych i poczto­
wych zwiększyła się w porównaniu 
z tym samym okresem r. ub o 15 237 
tys. zł., zaś wypłaconych o 20.988 
tys. zł. Równocześnie zauważyć się 
dał w okresie sprawozdawczym wzrost 
rozmow telefonicznych zarówno miej­
scowych jak i pozamiejscowych.

—0 O 0 —
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R o in e
Żelazne łóżka połowa zakupisz 

najtaniej tylko 
ur Zakładzie taplcersklm
S A U G U S T

Kraków, Wesłowa 3. (pnennlw KraHnwsk|cj)

U  W  UflOSEHIIY
duży w yb ór parasolek i parasoli 

p oleca  wytw órnia

mUHBRELLO" KRAKÓW  
 RYNEK GŁÓWNY 1 1-----

U sk u teczn ia  re p e rac je  solidnie i tan io

Gabinet kosmetyczny 
rElizabeth* pod kier 

E li  HOROWITZ 
długotrwałej asysten­
tki berlińskiego inst 
chir. losm.Dr ELFRI 
DY EriREN PE1CH 

odmładza każdą cerę, usuwa radykaln e 
zmarszczk pcry, pryszcze, brodawki i t d. 
. Najnowsze preparaty! ■
Ceny niskie. Porady bezpłatnie.
ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

CIII S
h n i

PIANINA pierwszorzędnych firm kra­
jowych bettincj — K. i A. Fib jjer 

w składzie fortepianów 
H E L E N Y  SMOLARSKIEJ 
Kraków, Sławkowska L. 4

Chromowanie, nihl iwanie, m iedzio­
wanie, po lerow anie .  Niklo C hrom , 
K r a k ó w ,  T a r ło w s k a  6, boczna 

Z w ierzynieckie j.  T e l .  119-61.

K O S T I U M Y  kąp ie low e , n a jn o w sze  
fasony  d am sk ie ,  m ęskie ,  dziecinne 
spodenk i,  bezrękaw nik i,  „ g o l f y ” 
w ełn iane ,  an g o ro w e,  p o  n ieb y ­

w ale niskich cenach, poleca. 
P rac o w n ia  T ry k o ta ż y  F E L M A N  

Kraków, Sebestlana 23, 
U w a g a :  D izerab ia  s ta re  k o s t iu m y  

n a  n a jn o w sz e  fasony.

LODOWNIE RZEŹNICZE —  GO­
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR —  Sfl-TTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18.

H i  S i i l E K I l
D ługoletni S pec ja l is ta  M. Lar.dau 
Kraków', Dietla 44, I. p. w y k o n u je  
o p ask i  p rzep u k l in o w e  ró żn eg o  ro ­
dzaju , S u s p e n s o m  O p a sk i  po  ope- 
r a c j . ś lepe j kiszki. P rzy jm u je  w szel­
kie rep e rac je .  P o s iad a  liczne p o ­
dziękow ania .

P f l R C E L U
Dobrze uzr rojona, blisko centrum 

okazyjnie do sDrzedania.
_  ZGŁOS ZENI A  

k r a k ó w , u l. m a z o w iec k a  154.

sW R SSS© s»3S)K 9epR 9ssę& saasG ® ®

O  fk u  l a  r  y ! ! ?  i
n ^ o c i e s n a  jg th nlfeą >ktslari ra!

zw ięk szo n ą  o s t ro ść  widzenia , ja sn y  w idok  w  dal — gw ara i u je  
ab so lw en t szko ły  zaw o d o w ej  dla optyków' w W ied n iu

Kraków, Grodzka 41. 
Telefon Sfr 126-00. 

— solidna obsługa.
Q P T Y H C  G R C S S i E S

lekarzy.Dokładne wykonanie rerepl pp
05>R£ S ^S

Kursy Samochodowe — K raków , 
Szew ska 1. P ro w ad zo n e  przez  fa­
chow ców . —  Prawo Jazdy gwa­
rantowane. W p i s y  codziennie.

Kołdry, kooerty, płaszcze kąpielo­
we Najtaniej EISEN Sławkowska 2.

DUCO, LAKIERY do aut,  sp ec ja l­
ne  lak ie ry  do ro w e ró w  najtan ie j  
r F A R B O B L A S K “ K rak ó w , XXII. 
K a lw a ry jsk a  29.

„NASZAKAWIARENKA1* K ra k ó w , S ta ­
ro w iś ln a  64. (R ze szo w sk a  1) po le ­
ca: w yburow re śniadania , ob iady , 
ko lacje .  W y s z y n k  piwa, wina, m io­
du. O b iad  z 3 d a ń  z p iw em  90 gr.

bezołatne pokazy kroju nowoczes­
nym wiedeńskim systemem. Kra­
wiectwo damskie, dziecięce bieiiź- 
marstwo. Informacje codzienne:
Zwiaiek Żydów Ucze­
stników W jIk o  Miepc- 

llegtośi Jo'sk ,
Rynek Gł. 12. II. p m. 6. 

m  Telefon Nr 182-34. m m

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Źurnals modelowe.

Wykwintne wykonanie

KRAWAT zakup isz  na jtan ie j  w  spe­
cjalnym  sk ładzie  k ra w a tó w  „Re- 
cord  C ra v a te s ” K rak ó w , F lo r iań­
sk a  35, te iefon 141-68. W łasn a  

w y tw órn ia .  I l u r t  — detaJ.

Ze sportu
Niemcy i i i w i d i i l ą  „obozy k o n d y c y jn e
Każdy zawodnik musi sam dbać o swoją formę

Berlin. Prezes Niemieckiego Zw Lek. 
kcatletycznego Ritter von H alt, udzielił 
dziennikarzom wywiadu na tema t  nowej 
metody przygotowań lekkoatletów n-emiec 
jdch do -występów zagranicznych. Notu. 
jemy szczegóły tego wywiadu.

Reprezntacyjny zespół lekkoatletyki mc 
mieckiej sformowany zostanie po mistrza. 
s»wach Niemiec, które odbędą się we W ro. 
clawiu 30 lipca. Reprezentanci nie będą

gromadzeni na obozach treningowych czy 
kondycyjnych, lecz każdy z nicL p r a c o w a ć  

będzie w  miejscu swego zamieszkania. Spc 
cjalnie mianowani trenerzy czuwać będą 
nad pracą poszczególnych zawodników

Zdaniem di von Hal ta ta metoda przy. 
gotowań da lepsze rezultaty, — gdyz po;* 
woli skorzysta: ze wskazówek trenmgo* 
wych sportowemu otoczeniu poszczegól* 
nvch zawodników.

9mep]fkaiiSl{i klub sportowy
na rzecz uchodźców z N enicc

„Klub Sportowy Dwudziestego S tn ld  
cia".' który organizuje 23 czerwca mecz bok 
serski mistrza amerykańskiego Louisa z 
niemieckim bokserem Maksem Schmellin. 
gitm , przesłał na ręce prezydenta Roose. 
velta pismo, w którym  deklaruje 10 prt.-- 
cent ".-pływów, t. j najmniej 7.500 dolarów 
na rzecz międzynarodowego komitetu po. 
mocy uchodźcom z Niemiec i Austrii, zor. 
ganizowanego zgodnie z projektem prezy.

denta U  S A. W spomniany klub sporto. 
v.-y wyraża w swym piśmie nadzieję, że za 
jtgo  przykładem pójdą inne organizacje a- 
merykańskie,

Liga Antynazistyczna w Ameryce, któ< 
ra początkowo postanowiła proklamować 
bojkot meczu Louis—Schmelling, oświad. 
czyla, że egzeKutywa jej rozpatruje obec. 
nie kwestię stosunku do wspomnianej im< 
piczy.

Ameryka bije Europę
Wielki sukces polskiego oeksera w Chicago

O n eg d a j  o godzinie 5-ej i a n o  
wg. czasu eu ro p e jsk ieg o  ro z eg ra n y  
zos ta ł  w  C hicago mecz b o k se rsk i  
p om iędzy  rep rez en tac jam i E u ro p y  
i A m ery k i.

Mecz p rzyn iós ł  zw ycięs tw o  b o k ­
se ro m  A m e ry k i  w s to su n k u  l0:6.

D la  b a rw  eu ropejsk ich  n a jśw ie tn ie j­
sze zw ycięs tw o  odniósł re p re z e n ­
ta n t  polski Antoni Kolczyński, k tó ­
ry  w p ierw szej rundzie  zn o k au to w a ł  
sw eg o  p rzeciw nika m u rzy n a  J im m y 
0 ‘Malley.

—oOo—

Talun zwycięża w Ąjne-yc-

N owy Jork, 18.5. — Olbrzym wileński 
W ładysław Talun nie poniósł dotychczas 
w Amervce aru jednej porażki. Ostatnio

olbrzym wileński walczył ze znanym za> 
paśnikiem Tomaszem H enleykm  z Okla» 
bomy, zwyciężając w  2 m. 9 s

-  -oO o—

Czech aslowacja—Jugosławia 4:1. Mecz 
pań z cyklu o puchar królowej M ani. O . 
ostatnie dwa single: Hein M uller—Kovacs 
7:5, 6:0. Nechodlowa—Florian 6.2, 8:0.

50.000 zł. otiarowują Helsinki swemu 
„bohaterowi" — Baerlundowi, bokserowi 
zawodowemu w w. ciężkiej, za stoczenie 
w rodzinnym mieście jednego spotkania. 
Po ostatnim nokaucie, jaki Baerlund zadał 
w 2 r. Amerykaninowi Mc. Yov, organi. 
zatorzy liczą na 40.000 widzów.

4.200.000 lirów otrzymał posiadacz losu 
włoskiej loterii narodowej, oznaczonego nu 
merem identycznym z wozem Langa, zwy. 
ciężcy „Gran Premio di Tripoli“. Suma ta 
równa się 1 milionowi złotych. Dalsze na= 
grody II — 1,800.000 1., III — W .  300 1., 
IV — 400.00G 1.

D ruga ofiara , G ran Premio d? Tripoli“. 
Węgierski kierowca, Hartmann, który w 
ezasie wyścigów automobilowych o nagr. 
Trypolisu zderzył się z Włochem Farmą.

Olej iadalny „Korona” do nabycia 
Agola R afineria  tłuszczów  i o lejów  
S p ó łk a  Z. O. O. B ielsko (Ś ląsk)

zmarł we wtorek w szpitalu wskutek od. 
niesionych obrażeń

M istrzostwa szermiercze świata rozpo. 
częly się w Piszczanach. W yniki 1. dnia 
Francja—Czechosłowacja 14:2, Czcchosło. 
wacja—Jugosławia 10:6, Francjo.—Rumunia 
12:4, Italia —Jugosławia 16:0. Po pierwszym 
dniu w punktacji prowadzi Francja przed 
Italią i Czechosłowacją.

50ti.000 zgłoszeń wpłynęło do nierm ec 
kiego zw. piłkarskiego o bilety na mecz 
Niemcy—Anglia (3:6). T rybuny pomieści, 
ły  jednak tylko 110.000. Trzeba dodać, że 
do Berlina przybyło 63 pociąg' specjalne 
z prowincji.

— O —

Trochę humoru 
JUBILEUSZ

Do pana Anzelma przychodzi wierzy' 
ciel i powiada:

- •  N o, proszę pana, obchodzimy dziś 
jub ileusz!..

— Jaki jubileusz?
— 25<ty raz przychodzę do pana r  ty® 

rachunkiem...
— Co?... I bez kwiatów?...

— o O o —
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